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„$tateżność pocztowa opłacona ryczałtem. 


Dyskusja nad budżetem Ministerstwa Skarbu. 


Komisja budżetowa Sejmu zakoń- 
czyła wczoraj obrady nad ostatnią 
częścią preliminarza, a mianowicie 


nad budżetem Ministerstwa Skarbu, 


uchwalając tem samem budżet Pań- 
stwa na r. 193884 w drugim czy- 
taniu. 

W dalszej dyskusji pos. Czerni- 
chowski (BB.) wskazywał, že w sy- 
tuacji gospodarczej kraju daje się 
odczuwać tendencja do pewnej stabi- 
 lizacji, co potwierdza wpływ z danin 
i monopoli, który w ostatnim kwar- 


tale był lepszy, niż w trzech poprzed- . 


dnich. Poruszając następnie sprawę 
zaległości podatkowych, mówca wy- 
raził pogląd, że: likwidacja tych za- 
ległości leży w interesie zarówno 
Życia gospodarczego, jak i płatników 
skarbu. 

Następnie mówca podkreśla, że 
budżet żadnych nowych podatków nie 


przewiduje. Uwagi i pogłoski o no- 


wych podatkach mogą się stosować 
tylko do projektów. 

Pos. Pepłowska (Kl. Nar.) ubolewa 
nad ciężką sytuacją właścicieli nieru- 
chomości. Niewypłacalność lokatorów 
wzrasta dzięki moratorjum dla bezro- 
botnych oraz wstrzymaniu eksmisji 
z małych lokali. 

Pos. Sanojca (BB.) zapytuje z czy- 
jej strony ma wyjść dziś inicjatywa, 
która umożliwi zakończenie kryzysu, 
jak nie ze strony rządu. A skąd wziąć 
na to pleniądze? Jedynem źródłem są 
podatki. Ja jeżdżę — powiada — po 
wsiach i nie słyszałem, ażeby chłopi 
narzekali na podatki państwowe. Na- 


COES Z TEEN E TYPY E TODT ETOWE RO ZOP 


Zmiany na stanowiskach wojewodów. 


WARSZAWA. Ajencja „Iskra” in- 
formuje, że wkrótce nastąpi nominacja 
dotychczasowego wojewody lwowskie- 
go, dr. Rożniewskiego na stanowisko 
wojewody lubelskiego. 

Dotychczasowy wojewoda łabelski, 
p. Świdziński ma przejść podobno do 
służby w centrali Min. Spraw Wew. 
nętrznych. 

Wojewodą lwowskim w takim wy- 
padku byłby mianowany obecny pre- 
zydent m. Krakowa, p. Belina - Praż- 
mowski. 


_ Mandat Rostlnga hędzie przedłużony 


| GENEWA. Na jednem z najbliż- 
szych posiedzeń Rada Ligi Narodów 
załatwi sprawę nominacji wysokiego 
komisarza w Gdańsku. 

` W kołach Ligi uważane jest obec- 
nie za prawdopodobne, że mandat p. 
Rostinga zostanie przedłużony tym ra- 
zem być może, na dłuższy okres cza- 
su. 


Głód z powodu mrozów w Rumnaji, 


BUKARESZT. Daje się odczuwać 
tu brak środków żywnościowych i 
węgla z powodu przerw w komuni- 
kacji kolejowej wskutek zasp śnież- 
nych. Straty poniesione przez koleje 
rumuńskie wskutek zamieci śnieżnych 
obliczają na 50 milj, zł. 


' był do Berlina 
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rawom miasta Częstochowy 


i powiatu. 
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rzekają na system, na podatki samo- 
rządowe, na sposób ściągania, ale nie 
na same podatki. Jeżeli pewne pozy- 
cje w budżecie są nierealne, te nie 
wpłyną, ale Sejm nie powinien żądać 
skreślenia ich, gdyż to może zdemora 
lizować płatników. 


Na tem dyskusja została wyczer- 


pana, głos zabrał minister skarbu prof, 
Zawadzki, 


Po mowie p. ministra przemawiał 
referent pos. Hołyński, który postawił 
wniosek o odrzucenie wniosku KI. 
Narodowego w sprawie Banku Gospo 
darstwa Krajowego w związku ze zło 
żonym przez Najw. Izbę Kontroli spra- 
wozdaniem z dokonanej w Banku re- 
wizji. 

W głosowaniu najpierw przyjęto 
w 2-giem czytaniu budżet Minister- 
stwa Skarbu, a następnie, odrzucono 
wniosek klubu Narodowego. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
METUNE 


Zakulisowe bosuniecie Niemiec 


na terenie Ligi Narodów. zj 


GENEWA. Rada Ligi Narodów 
zbiera się dzisiaj. Możliwe jest, że na 
porządku obrad Rady znajdzie się m. 
in. także i raport Komitetu Trzech w 
sprawie petycji mniejszościowej nie- 
mieckiej w Polsce na sposób wykony- 
wania reformy rolnej. .. 

Jak wiadomo, raport ten, wnoszo* 
ny przez przedstawiciela Japonji na 
poprzedniej sesji Rady, został wów- 
czas odrzucony przez delegację nie- 
miecką. 

Obecnie przedstawiciel Niemiec do 


Rady Ligi czyni zakulisowe starania 
w sekretarjacie generalnym Ligi, dą- 
żące |do zmodyfikowania raportu w 
sensie przychylniejszym dla Niemców. 
Poseł Graebe także rozwija tutaj in- 
tensywną działalność w kuluarach se- 
kretarjatu generalnego na ten temat, 
pozostając w ścisłej i widocznej dla 
wszystkich łączności z naczelnikiem 
wydziału wschodniego niemieckiego 
Auswertigesamtu, Meyerem, oraz ze 
znanym agentem niemieckim dla spraw 
mniejszościowych, von Bergiem. 


Krytyczna sytuacia polityczna w Berlinie. 


BERLIN. W miarę zbliżania się 
terminu rozpoczęcia obrad nowego 
Reichstagu w dniu 81 bm. mnożą się 
fakty, zapowiadające ważne wydarze- 
nia wewnętrzno-polityczne. Hitler przy- 
i odbył niezwłocznie 
dłuższą konferencję z prezydentem 
Reichstagu, Goeringiem. 

Dziś kanclerz Schleicher złoży prez. 
Hindenburgowi sprawozdanie o sytua- 
cji politycznej i przy tej sposobności, 
jak zapowiadają dzienniki, zażąda peł- 
nomocnictw dla rozwiązania Reichs- 
tagu. 


Prasa republikańska stwierdza z 


całą stanowczością, iż porozumienie 


hitlerowców z niemiscko-narodowymi 
doszło do skutku i że lista nowego 
rządu Rzeszy z kanclerzem Papenem 
jest już gotowa. 

Konwent senjorów uchwalił, iż 81 
bm. Reichstag wysłucha deklaracji 
programowej rządu. Jest rzeczą cha- 
rakterystyczną. iż na posiedzeniu kon 
wentu senjorów nie była omawiana 
sprawa terminu głosowania nad wnios 
kami nieufności dla rządu. 


TALLIN. W estońskich kołach 
politycznych mówi się o możliwości 
zgłoszenia przez Estonię na konferen- 
cję rozbrojeniową wniosku o neutra- 
lizacji państw bałtyckich (Estoniji, 
Łotwy i Litwy) pod gwarancją Polski, 
Sowietów, Niemiec, Francji i Anglji. 

Neutralizacja państw bałtyckich 
pod gwarancją mocarstw pociągnęłaby 
za sobą ważne zmiany w organizacji 
wojskowej tych państw. Dotychczaso- 
we armje w państwach bałtyckich 
byłyby zredukowane do minimum, 
lub też zniesione całkowicie. W kra- 


jach tych pozostałaby tylko policja i 
organizacje cywilne obrony kraju. 
Flota państw bałtyckich byłaby rów- 
nież zlikwidowana a natomiast zosta- 
łyby utrzymane okręty policyjne i 
straży celnej. 

Oszczędności powstałe wskutek 
zredukowania armji, pozwoliłyby pań- 
stwom bałtyckim użyć pieniędzy 
przeznaczonych na utrzymanie wojska 
na cele gospodarcze, co zwłaszcza 
wobec kryzysu gospodarczego miałoby 
bardzo dnże znaczenie. 


Zastraszające rozmiary epidemii grypy. 


LONDYN. — Epidemja grypy w 
Anglji szerzy się w zastraszający spo 
sób. W ubiegłym tygodniu zmarło na 
SIYpę 1.589 ludzi, w ostatnich trzech 
tygodniach 3,311. W Londynie zmar- 
ło w ubiegłym tygodniu 570 osób, w 
Manchesterze 106, w Liverpoolu 52. 

ESSEN. — Epidemja grypy rozsze 
rza się coraz bardziej i przybiera na 
sile. Ostatnio w zagłębiu Ruhry zano- 
towano szereg wypadków śmiertel- 
nych. W okręgu Siegburg 50 proc. 
ludności choruje. Miasta Dortmund, 


Kolonja, Gelsenkirchen 
wszystkie swoje szkoły. W Wetter w 
ciągu ostatnich dni zmarło siedem 0- 
sób. Poza grypą, zwłaszcza w Nadre* 
nji, rozwija się silna epidemja dyfte- 
rj. W ostatnim czasie zanotowano kil- 
ka wypadków śmiertelnych. 

FRANKFURT. — Epidemja grypy 
rozszerza się w Frankfurcie n-M. za- 
trważająco. Osiem szkół zupełnie zam. 
knięto. prócz tego 100 klas w innych 
szkołach. W teatrach połowa persone- 
lu jest chora. ` 


zamknęły 


BUDAPESZT. — Wskutek epide- 
mji grypy. na którą choruje około 30 
proc. młodzieży szkolnej, zamknięte 
szkoły średnie do d. 4 lutego. 


Stan oblężenia w Dreznie. 


BERLIN. Krwawe starcia między 
policją a demonstrantami na zgroma: 
dzeniu komunistycznem w Dreźnie 
odbiły się silnem „echem w całej o. 
pinji publicznej. 

Wbrew komunikatom oficjalnym, 
panuje przekonanie, że pierwsze strza 
ły na zebraniu padły nie ze strony. 
zgromadzonych. 

Na ulicach Drezna krążą silne pa- 
trole policyjne. W mieście wprowa- 
dzono tymczasem stan oblężenia, za- 
kazując równocześnie wszelkich de- 
monstracyj i zebrań pod gołem nie- 
bem. Mimo to w różnych częściach, 
szczególnie w dzielnicach robotniczych, 
doszło do demonstracyj wzburzonych 
tłumów. 


Wyniki wyborów -w Irlandji. 


LONDYN. Wyniki wyborów ir- 
landzkich przedstawiają się, jak na- 
stępuje: Stronnictwo de Valery uzys-- 
kało dotychczes 44 mandaty, Stron- 
nictwo Cosgravefa — 26 mandatów, 
centrum—4 mandaty, innych stron- 
niectw bez zmiany. 

Wyniki wyborów wywołały silne 
wrażenie w opinji angielskiej, która 
będzie musiała się liczyć z nową sy: 
tuacją w Irlandji i zmienić kurs poli- 
tyki bojkotowej. 


Obstrukcja w parlamencie austrjackim 


WIEDEN., W austujackiej radzie 
narodowej rozpoczęli socjal-demokraci 
obstrukcję przeciwko projektowi usta- 
wy 0 dniach świątecznych, Wniosek 
socjal-demokratów o ponowne ódesła- 
nie projektu ustawy do komisji odrzu- 
cony był 88 głosami przeciwko 76, 
wobec czego mówcy socjal-demokra- 
tyczni rozpoczęli stosować taktykę ob- 
strukcyjną. Posiedzenie izby odroczo- 
no do dnia dzisiejszego. 


Rewolucjoniści hiszpańscy 
zapowiadają nową walkę. | 


PARYŻ, W ulotkach rozrzuconych 
przez rewolucjonistów w Sevilli, a o- 
mawiających ostatnie ruchy rewolu- 
cyjne w Hiszpanji, konferencja pracy 
stwierdza, że nie wyrzeka się jeszcze 
swej działalności, rezerwując nadal 
swe siły dla nowej walki, która. roz- 
pocznie się już wkrótee. Anarcho-syn- 
dykałiści zastosują wszystkie środki, 
jakiemi rozporządzają. 


Sprawcy zamachu na koszary 
aresztowani. 


"PRAGA. Główni winowajcy zbroj- 
nego zamachu na koszary piechoty 
w Brnie Morawskiem — Kobsinek i 
Duchosław Gajdl, zostali aresztowani 
przez policję jugosłowiańską w miej- 
scowości Makarska w Dalmacji. 

Przedstawiciel dyplomatyczny Cze- 
chosłowacji w Belgradzie wszedł w 
kontakt w związku z tem zpolicją ju- 
gosłowiańską. 
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Zamknięcie zakładów Forda. 


DETROIT. ¿Zarząd zakładów Forda 
zamknął nagle na czas nieograniczony 
wszystkie oddziały swej fabryki są- 
mochodowej, pozbawiając pracy 100 
tysięcy robotników. 

Zatarg, który spowodował ten lo. 
kaut, powstał na tle porzucenia pracy 
przez 6 tysięcy robotników w oddzia- 
le podwozi, którzy przeciwstawili się 
redukcji płac. 


Mobilizacja w Mandżurji. 

LONDYN. Artylerja japońska o- 
strzelała miasto Kallu, leżące na pół- 
nocno-wchodniej granicy prowincji 
Jehol. Pociski zburzyły 40 domów. 
Magazyn prochu wyleciał w powietrze. 
Miasto Kallu jest siedzibą sztabu armji 
marszałka Czang:Sue-Ljanga. 

Mobilizacja armji mandżurskiej, za- 
rządzona niedawno, jest już zakończo- 
na. Zmobilizowane pułki jadą trans- 
portami kolejowemi przez Mukden na 
iront pod Szan-haj-kuanem. 

Wiadomość ta jest zapowiedzią roz- 
poczęcia nowych walk, które mają 
być zakończone przez usunięcie wojsk 
chińskich z prowincji Jehol i z okrę- 
gu Szan haj kuan. 


„Bora” w Trieście i okolicy. 

TRIEST. — Od kilku dni w Trie- 
ście i okolicy panuje niezwykle silny 
wiatr północny, zwany „borą”, które- 
go szybkość dochodzi do 1380 klm. na 
godzinę, Wskutek „bory” okręty nie 
mogą zawinąć do portu. Na bardziej 
odsłoniętych rogach ulic w Trieście 
przeciągnięto sznury dla ułatwienia 
ruchu pieszego. Wiele osób, rzuco- 
nych przez wiatr na ziemię lub mury 
budynków, odniosło poważniejsze o- 
brażenia. 


Zbrodnia plemienia murzyńskiego. 
PARYŻ, W Leanda, stolicy prowin 
cji Argola, kolonji portugalskiej, w 
DZWIEKÓWY Mimosan ogó 
KINO -TEATR „Nowości 


Dziś idni następnych 


KAWALEROWIE 
DZERIEGO ZACHODU 
W rolach głównych: Wictor Mac-Lae 


den, George ©'Brien i urocza 
conchita Montenegro 


Nad program: 


Dodatki cźwiekowy 


Szczegóły w afiszach. 


Kino - Teatr „NOWOŚCI: 

W niedzielę 29 stycznia o godz. 1230 
RASPUTIN. 
DEMON KOBIET 

W. roli głównej: CONRAD VEIDT. 

—Wszysikie krzesła po 49 groszy. 
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Morderstwo 
czy samobóistwo? 


W innych warunkach przejście 
przez płot, okalający ogród byłoby dla 
wygimnastykowanego detektywa drob- 
nostką. 

W stanie jakim się znajdował obec- 
nie, wycieńczony i zbolały przed prze- 
byciem przeszkody musiał się nieco 
potroskać! 

Wykonał pół zadania—z 
wspiął się na płot. BADA 

Drugą część wykonał bezwiednie i 
bez wysiłku zresztą: spadł poprostu z 
płotu w inną strugę wody. $ 

I to było właśnie celowe, podwój- 
nie celowe: znalazł się poza przeszko- 
dą i użył zimnej orzeźwiającej ką- 
pieli. 

Trzeba umieć spadać. 

Borowiak twierdził, że on to po- 
trafi. 


Nieboszczyk, który żyć jeszcze będzie. 


trudem 


Przebyć o północy boczne ulice 
miasta, nie będąc zauważonym przez 
czujne oko policjanta, nie jest rzeczą 
nadzwyczaj trudną dla fachowca 
zwłaszcza, gdy wybiera ulice, których 
policjanci unikają, szczególnie w ta. 
kie przesiąknięte wilgocią podeszezo. 
we noce, jak podczas której zdążał Bo- 
rowiak, powstawszy z kałuży, 

Człowiek pogodzony 4 czasem, świa 
domy swego celu przebył kilka uli- 


„SŁOWO CZĘ 


STOCHOWSKIE* 


| DźwiĘkOwY TEATR „ODEON“ usa ALEJĄ 27 


OOOO 0 


Dziś i dni następnych. — Nowa kreacja czarującej węgierki Kathe Nagy 
w pięknym, melodyjnym filmie, wg. sztuki de Cziliavete, de Fiersa i Reya 


ROZKOSZNA PRZYGODA 


Dzieje niedoszłego męża panny młodej i jej ukochanego. 
W rolach głównych: Kate Nagy — © Lecourtols, Joan Beriar 


ù Lucien Baroux. 


a 
~ERoJA FRa NOUSKA. 


NAD PROGRAM: Nowe dodatki cźwiekowe 


a 
Afryce zachodniej, władze policyjne 
prowadząc śledztwo w sprawie kilku 
tajemniczych morderstw, natrafiły na 
ślad bandy murzynów, liczącej około 
50 członków, którzy przygotowywali 
trucizny, celem zatrucia wody w Le- 
anda i okolicy. 

Murzyni mieli na sumieniu wiele 
morderstw, popełnionych na białych i 
zamierzali za pomocą zatrutej wody 
zgładzić całą ludność białą, zamiesz- 
kałą w prowincji Argola, 


Z różnych stron 


— Wojewoda wileński Zygmunt 
Beczkowicz mianowany został posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełno- 
mocnym Rzplitej przy rządzie łotew- 
skim. 

— Wielki koncern filmowy „Pa- 
ramout”, w  Hollywoodzie popadł 
wczoraj pod nadzór sądowy. 

— W Zurychu wykryto wielką 
aferę handlu narkotykami. 45 apteka- 
rzy zostało oskarżonych o wydawanie 
narkotyków na sfałszowane recepty. 

— Pożar duńskiego statku „Alsia*, 
który przywiózł ze Sjamu ładunek 
kopry i gumy, trwał 2 dni, 8 statków 


pożarniczych brało udział w akcji 


gaszenia ognia. 

— W związku z rozpoczynającemi 
się 31 bm. obradami biura kenferencji 
rozbrojeniowej. do Genewy wyjechała 
deleg. polska w składzie: gen. Burchardt 
Bukacki, płk, inż. Witkowski i mjr. 
Mokrzycki. 

— Sąd wojenny w Kownie skazał 
niejakiego łukaszewicza na 4 lata 
więzienia za słażbę w armji polskiej, 

— Akcja wysiedlenia nieprawo- 
myślnych elementów z miast sowiec. 
kich objąć ma 3 miljony ludzi, wszys 
cy oni nie otrzymają paszportów. 

— Pod Glatzem na Dolnym Sląsku 
podczas jazdy na nartach, jeden z nar 
ciarzy złamał kręgosłup i zmarł, to- 
warzysz jego uległ powikłanemu zła- 
maniu nogi. 

— Angielskie kolegjum dla chłop. 
ców „Chillou”, położone koło Moutre- 
aux (Szwajcarja), spłonęło doszczętnie. 
Straty wynoszą miljon frs. 


czek, dwa pola orne, obszedł jedno 
skrzydło kamiennego obmurowania 
cmentarnegó aż do miejsca, gdzie z 
łatwością mógł się dostać do wnętrza 
cmentarza, wspinając się jeno po wy- 
szczerbionych złomach kamiennych 
muru. 


Uliczkami, dzielącemi szeregi gro- . 


bowców, skierował się ku kapliczce 
cmentarnej, Odszedł ją i nie pukając 
otworzył niskie drzwi piwnicznej przy- 
budówki przyległej do tyłów kaplicz- 
ki, 

Na odgłos jego kroków migotliwe 
światełko w głębi zagasło. 

— Poświeć u licha, bo kark skrę- 
cę na tych pokracznych schodach! 

Światełko znów błysnęło i postać 
jakaś zbliżyła się ku schodom, czając 
się nieufnie, 

Borowiak zszedł na dno piwnicy, 
mając za przewodnika tajemniczą po- 
stać z latarką. 

W końcu piwnicy, ukryte przezor- 
nie za barykadę sprzętów ogrodni. 
czych, znajdowało się legowisko. 

Na ziemi leżało posłanie z worków, 
brudna poduszka i podejrzanego po- 
chodzenia koc. 

Obok stała beczka, służąca widocz- 
nie iako stół. 

Na nią to opadł wyczerpany z sił 
Borowiak. 

Tajemnicza postać, wkulona w 
najciemniejszy kąt z pokorą znamie- 
nującą przestrach, w milczeniu ocze- 
kiwała na decyzję przybyłego. 


KRONIKA 


KALENDARZYK 


Niedziela 29 stycznia, Eranciszka Selez. 

Poniedziałek 30 stycznia. Martyny i 

Wschód słonca: ò g. 7.26 Zachód 16.30 
Mocne dyżury aptek. 


W nocy z soboty na niedzielę: St. Ry- 
nek, Siedmiu Kamienic. 


W nocy z niedzieli na poniedziałek: 
III Aleja Narutowicza. 


Z oddziału P.C.K. Zarząd od- 
dziuiu Polskiego Czerwonego Krzyża 
zawiadamia, że w dniu 8 lutego b. r. 
o godz. 1630 odbędzie się w sali 
państw. sem. naucz. męsk. uroczyste 
rozdanie świadectw absolwentom kur- 
su dla drużyn ratownictwa przeciw- 
gazowego i ogólnego. 

Na powyższą uroczystość zaprasza 
się wszystkich członków absolwentów 
drużyny ratowniczej Koła Młodzieży 
PCK. przy gimn. koeeduk. dra Filipa 
Axsra i drużyny ratownierej Starszych 
Harcerzy w Rakowie, opiekunów tych- 
źe drużyn oraz delegatów, przez kie- 
rownictwa wyznaczonych, 


Walne zebranie Związku In- 
walidów Wojennych. Zarząd Zw. 
Iawalidów Wojennych R. P. Pow. Koło: 
w Częstochowie zawiadamia, że 29 
b. m., godz, 14.80 w pierwszym ter- 
minie a godz. 15-tej w drugim termi- 
nie, w sali Rady Miejskiej (Dąbrow- 
skiego 14) odbędzie się walne zebra- 
nie członków tutejszego koła z nas- 
tępującym porządkiem dziennym: 

Zagajenie, wybór prezydjum, prze- 
mówienie delegata zarządu głównego 
i zarządu wojewódzkiego, sprawozda- 
nie zarządu, sprawozdanie komisji re- 
wizyjnej, dyskusja, sprawa bezrobo- 
cia, wybór zarządu, komisji rewizyj- 


istniejąca od roku 1848 


Firma HM. IMICH 


w Czestochowie, 

il Aleja 16, Telefon 97, 
otwiera we własnym domu we fron 
towym sklepie sprzedaż detači- 
czną i poleca po niskich cenach 
znanej dobroci: farby, lakiery, pen 

dzie, cement, gips itp. artykuły. 
z a 


Był to mężczyzna wynędzniały, z 
twarzą porosłą ciemnym zarostem. 

Trudno określić było jego wiek. 

— Masz dla mnie nieboszczyka? — 
spytał Borowiak. 

Nieznajomy drgnął, w oczach jego 
odbiło się przerażenie. 

— Musi to być mężczyzna w mo- 
im wieku. Ostatecznie nieco starszy. 
Oczywiście ktoś z biedoty, bezdomny, 
o którego nikt upominać się nie bę. 
dzie,—ciągnął dalej detektyw nie 
zwracając uwagi na wrażenie, jakie 
wywołało jego żądanie, 

— Najłepiej będzie, gdy sam wy- 
biorę, zaprowadź mnie do kaplicy! 

Mieszkaniec piwnicy na chwilę 
tylko zawahał się, lecz nie stawił o- 
poru. 

W kaplicy tej nocy znajdowały 
się zwłoki jednego tylko zmarłego. - 

— Trudny wybór—zauważył słusz- 
nie Borowiak—Ha, trudno weźmiemy 
tego. 


— Żebrak? 

— Cudownie! Poświeć mi lepiej! 

Latarka w ręku świecącego drżała 
gwałtownie. » 

— Rak twarzy, albo inna zgniliz. 
na. Ostatecznie to nawet lepiej. Nie 
wyglądałby inaczej, gdyby rażony prą 
dem spadł z wysokości pierwszego 
piętra, zawadzając wtedy twarzą o 
chropowate ściany. 

— Trzeba jednak przyznać  słusz- 
ność miejskiej dobroczynności — nie- 
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a S S 
| Dźwiękoy „Teatr ODEON: 
W niedzielę 29 stycznia o godz. 12.3 


NARZECZONA NASTĘPCY TRONU 


(MIŁOSTKI KSIĘCIA) 


Nad program: BARDZO CIEKAWE 
e DODATKI DZWIĘKOW E. 
NZ L ULU 


Krzesła tylko 49 groszy. Miejsce w lo- 
ży 99 groszy ' 
nej i Sądu Kolożeńssiogo, Wybur de= 
legatów na zjazdy i wolne wnioski, 

Z życia tut. oddziału żeńskie. 
go Zw. Strzeleckiego. Oddział 
żeński Zw. Strzel. na terenie Często- 
chowy rozwija się coraz lepiej, szcze- 
gólnie w chwili, gdy prezeską została 
pos. D. Biluchowska i uzyskania włas 
nej świetlicy. Świetlica z każdym 
dniem nabiera większego znaczenia: 
staje się ona miejscem wypoczynku i 
rozrywek dla członkiń, a także miejs- 
cem, gdzie można dowiedzieć się wie- 
lu ciekawych rzeczy i wiele się na- 
uczyć. Prowadzone są wykłady z dzie- 
dziny P. W. i W. F. (lekcie gimn., 
gry sport.), roboty artystyczne— wszyst 
ko przez specjalnie wyszkolone in- 
struktorki. 

Ostatnio zostały zorganizowane wy- 
kłady z higjeny kobiecej, prowadzone 
przez znanego lekarza-higjenistkę p. 
dr, Castelati-Purzycką. 

Kobiety, które poza pracą zawodo- 
wą lub domową mają chwilę wolne- 


go czasu, powinny należeć do oddzia- | 


łu żeń, Zw. Strzel., gdyż w świelicy 
tego związku można czas spędzić po- 
żytecznie i przyjemnie. 

Ioformacyj udziela i zapisy przyj- 
muje sekretarjat oddziału żeń. Zw. 
Strzel. w środy od godz. 17 — 19 w 
świetlicy (Aleja 37, II p.) 

Z teatru kameralnego. 


Dziś, w sobotę dn. 28 bm. 0 g. 20 30 


wstrząsający dramat Gordina: „Este- 
ra — żona Rapaporta” ż p. Janiną 
Zakrzyńską w postaci tytułowej, — 
Bilety w cenach zniżonych od 49 gr, 

W niedzielę dwa przedstawienia 
popołudniowe: 0 godz. 
„Sprawa Moniki” z H, Ceranką-Poznań 
ską i H. Gallową w rolach głównych, 
a o godz. 18 „Estera — żona Rapapor 
ta” z J. Zakrzyńską i S. Bremem na 


czele, Bilety na obydwa przedstawie- =< 


nia popołudniowe w cenach zniżonych 


od 49 gr. są wcześniej do nabycia w 


księgarni W. Święcki i Ska. tel. 7.99 


a w niedzielę od godz. 12 w kasie 


teatru. 


statni „Estera — żona Rapaporta”. 
We wtorek premjera świetnei ko- 


medji Stefana Kiedrzyńskiego „Życie - 


jest skomplikowane” z udziałem arty- 


sty teatrów szyfmanowskich, p. Janu- 


sza Staszewskiego. Prace przygoto- 
wawcze pod kier. reż, 
biegają końca. 


boszczyk ogolony jest starannie, 

—Jest on wprawdzie nieco za sta: 
ry, ale przy tak gwałtownej śmierci 
jest to wytłómaczalne. 

— Trumnę trzeba ukryć,—zwrócił 
się do drzącego z przerażenia towa: 
rzysza. 

— Jesteś, przypuszczam, dostatecz 
nie silnym, by zanieść na plecach te. 
go nieboszczyka do miasta? 

— Ja tego nie uczynię!— wyszep: 
teł rozpacznie zapytany — Na Bogal 
nie uczynię tego za nic! To jest świę- 
tokradztwo! 

— Ale, ale! zapomniałem ci zako- 
munikować. że listy gończe wysłane 
za Piotrem Zasępą nie przyniosły re- 
zultatu. Wobec tego sąd okręgowy 
zamierza ogłosić wyrok zaoczny. Pro- 
kurator będzie żądać zasądzenia 20 lat 
ciężkiego więzienia. 

— Boże!—jęknął nieznajomy—Pan 
przecież wie, że ja jestem niewinny. 

— Sędzia śledczy natomiast i pro- 
kurator są innego zdania. Poszlaki i 
twoja ucieczka ich zdaniem dostatecz- 
nie dowodzą swojej winy. 

 — Ostatecznie 20 lat więzienia jest 
karą lżejszą od więzienia dożywotnie- 
go,—wvypowiedział sentencję Borowiak 
biorąc latarkę z drżących rąk Piotra. 

— Owszem ręce ma czyste, Mam 
nadzieję, że mój chirurg nie będzie 
miał powodu do narzekania na pac- 
jenta,—mówiąc to, starannie badał 
dłonie zmarłego. (D. c. n.) 


W niedzielę wieczorem po raz o. 


dyr. Galla do- 
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15.80 głośna 


Nr. 24. 


Nie można dopuścić do re- 
dukcji. Z dniem 1 lutego, jak się 
dowiadujemy, nastąpić ma na tutej- 
szej 
Kilka telefonistek, pracujących tam 
od szeregu lat, ma być pozbawionych 
pracy. Dziwną wydać się musi ta re: 
dukcja. Z innych miast przenosi się 
telefonistki do Częstochowy, zamiesz- 
kujące zaś tutaj redukuje się. Wywo: 
łać to musi pewne zastrzeżenia, bo- 
wiem w częstochowskiej centrali tele- 
fonicznej pierwszeństwo mieć winni 
pracowniey tutaj zamieszkaji, a nie 
przybysze. Nadto, jak nam wiadomo, 
obsiuga telefoniczna nie jest zbyt 
liczna, by można było bez szkody dla 
abonentów redukować. Niewątpliwie, 
naczelnik urzędu pocztowego, p. Cel- 
lary działa z polecenia dyrekcji kra: 
kowskiej, rozumiejąc jednak doskonale 
sytuację, mamy nadzieję, że poczyni 
wszelkie starania, by wstrzymać reduk- 
cję. Warto zaznaczyć, że osoby, które 
podlegają redukcji, mają na utrzyma- 
niu rodziny. 


Zabawa taneczna Legionu 
Młodych. W środę, dnia 1 lutego 
b.r. w salach „Ogniska Obrony Nie- 
podległości* (przy ul. Pałaskiego 2), 
odbędzie się Doroczna Wielka Zaba- 
wa Taneczna Legjonu Młodych, (Związ 
ku Pracy dla Państwa). Protektorat 
nad zabawą tą raczyli przyjąć: p. p: 
gen. Mieczysław Dąbkowski, star. Ka 
mimierz Bustachiewicz, dyr. Dominik 
Zbierski, pułk. dypl. Aleksander Mysz 
kowski, kom. Józef Mazur, sędzia An: 
toni Keller, dr. Tadeusz Biluchowski, 
dyr. Wacław Płodowski, kom. Włady 
sław Matula, nacz, Kazimierz Kłosek, 
dyr. Wacław Kobyłócki, sędzia Zyg- 
munt Trzciński, magr. Antoni Kur 
kowski. 

Obowiązki honorowych gospodarzy 
łaskawie przyjęli pp.:Biluchowska Ta. 
deuszowa, Bielawkowie Mieczysławo- 
stwo, Bartoszewscy Janostwo, Bociańe 
scy Stanisławostwo, Czaplińscy Wła- 
dysławostwo, Cellatowie Ignacostwo, 
Dąbkowska Miecz, wowa, KHustachie 
wiczowa Kazimier.uwa, Frankowie 
Aliredostwo, Grabowscy Stanisławo. 
stwo, Gallowie Iwostwo, Grygosińscy 
Jòzefostwo, Idzikowska Zofja, Kapciu- 
kowis Józefostwo, Kachelscy Zdzisła» 
wostwo, Kobyłeccy Wacławowstwo, 
Kossowie Tadeuszostwo, Konowie Ja- 
kubostwo, Kurkowsey Antoniostwo, 
Mazurowa Józefowa, Myszkowska A- 
leksandrowa, Majerowie Tomaszostwo, 
Matuszkiewiczowie Władysławostwo, 
Matulowa Władysławowa, Madeyski 
Marjan, Mikulscy Wilhemostwo, Okoń- 
scy Jaljuszostwo, Paciorkowscy Ja- 
nostwo, Płodowska Wacławowa, Poz- 
nańscy Edmundostwo. Petrykatowie 


 Bdwinostwo, Sękarowie Franciszko- 


stwo, Seredniccy Janostwo, Stalenso= 
wie Henrykostwo, Studenccy Janow= 
stwo, Świderowie Ludwikostwo, Wi- 
derowie Zdzisławostwo. 

Początek o godz, 21.ej, Strój wie- 
czorowy. Sala dobrze ogrzana. Bufet 
restauracji „Savoy”. Do tańca przy- 
grywać będzie orkiestra 27 p.p. Cena 
biletów: dla panów 8 zł, dla pań 2 
zł, Wejście tylko za okazaniem zapro 
szenia, 


Przed Redutą w Straży. Za- 
rząd Straży Ogniowej Ochotniczej ma 
honor prosić osoby, które przez przeo: 
czenie lub brak adresu nie otrzy- 
mały dotąd zaproszenia na Redutę, 
urządzaaą w dniu 4 lutego r. b., by 
raczyły łaskawie zażądać wysłania 
zaproszenia, zgłaszając się do kance- 
larji Straży osobiście, listownie lub 
przez telefon nr. 84, 


Dźwiękowe„Grand-Kino*" 


W sobotę 27 i niedzielę 28 stycznia o 
godzinie 12.30 w poł. 

Najpotężniejszy arcytwór Wielkiego 
reżysera W. S. VAN DYKX/A p.t. 


CZŁOWIEK MAŁPA 
Role główną kreuję: 
JOHNNY WEISSMULLER. 
Wszystkie krzesła 49 gr. Loże 99. 


U 


wzruszający dramat 
filmowy p.t: 


centrali telefonicznej redukcja. ` 


SŁOWO CZĘSTOCAHOWSKIE"* 


W dniu 1 lutego 1938 r. Najwyż- 
szy Dostojnik Państwa, Pan Prezy- 


dent, Profesor Ignacy Mościcki, ob- . 


chodzi dzień swych imienin. . 

Od sinych wód Bałtyku — po pod 
niebne zręby Tatr, od łęgów Nadwar= 
ciańskich — po szumiące bory Niem- 
na, kraj cały złcży serdeczny hołd 
Pierwszemu Obywatelowi 
szej Rzeczypospolitej Polskiej. 


Obywatele! Częstochowa, która nie 
tak dawno gościła w swych murach 
Majestat Reeczypospolitej, żywiąc dla 


Niego, jaknajbardziej patrjotyczne u= 
czucia — i tym razem silnie zaakcen 


MY I 


Wieloletni współpracownik Stowarzyszenia Spółdzielcze- 
go „ledność'* zmarł dnia 28 stycznia b.r, pozostawiając 
po sobie głęboki żal jako sumienny pracownik i dobry kolega 


zarząd, Rada Nadzorcza i Pracownicy 
Stowarzysze 


tuje swą miłość i wierność dla Głowy - 


Najjaśniej-- 


mia Spółdzielcz „Jedneść” 
w Częstochowie. 


Państwa. $ 
Zarząd powiatowy Federacji P. Z. 


0. O. zaprasza wszystkie władze, oraz 


wzywa instytucje, związki, stowarzy- 
szenia, szkoły i całe społeczeństwo 
do tłamnego wzięcia udziału w uro: 
czystem nabożeństwie, które odbędzie 
się w dniu 1 lutego rb. o godz. 10 
reno na Jasnej Górze. 

Związki, stowarzyszenia oraz szko» 


ły zechcą wziąć udział ze swemi' 


sztandarami i pocztami sztandarowemi. 
"Federacja P. Z. O. O. - 
Zarząd pow. w Częstochowie, 


ONI. 


2 pod maski błazna. 


Nie łudadliśmy się zupełnie. I dla 
nas mie było to niespodzianką. Od lat, 
od wielu i często uchylamy maskę bia- 
zeńską endecji. Znamy tę twarz za 
maską tą ukrytą i każdy tej twarzy gry- 
mas błazeński. 

Lecz niech poznają to „pobożne :ob- 
licze“ wszyscy, szczególmie „Gońca“ czy- 
telnicy 1 

Gwoli tego nadesłany nam list p. Ste- 
fana Kotarskiego drukujemy i w cdłości 
i bez komentarzy. Tylko podkreślenia po- 
awoliliśmy sobie poczynić, za co autora 
przepraszamy: Š 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z artykułami, które w 
rocznicę Powstania Styczniowego uka. 
zały się w „Gońcn” i w „Słowie” u- 
przejmie proszę o łaskawe zamiesz- 
czenie poniższego wyjaśnienia: 

Na ustne prośby redaktora „Gońca”, 
skierowane do mnie w roku zeszłym 
przesłałem dnia 16 stycznia b. r. do 
tegoż pisma „Częstochowskie wspom: 
nienia powstańcze” wraz z listem, w 
którym Żądałem wrazie niemożności 
umieszczenia w całości (podkreślone) 
artykułu, aby go odesłać odwrotną 
pocztą. 

Pomimo, że przez 10 dni — od da- 
ty wysłania de daty wydrukowania— 
można było namyśleć się, czy umieś: 


cić, czy odesłać, pomimo, że wyraźnie _ 


prosiłem o wydrukowanie w całości 
lub odrzucenie także w całości — kie- 
rownicy „Gońca” pozwolili sobie bez 
porozumienia ze mną (na co byłoby 
dość czasu) na samowolne wykreślenie 
z tekstu trzech zdań, co spaczyło cał- 
kowicie sens i myśl tego artykułu, ale 
co dogadzało ultra.klerykalnemu sta- 
nowisku „Qońca”, Na szczęście jed- 
nak zachowałem bruljon, który poz. 
wala mi obecnie na napiętnowanie 
owego brzydkiego kroku, niezgodnego 
zresztą z ustawą o prawie autorskiem, 

A więc: 1) Po słowach: „Często“ 
chowa.. była szczególnie ponętnym 
terenem do patrjotycznego uświada- 
miania mas”, samowolnie wykreślono 
zdanie: „Wprawdzie òwczesny przeor 
klasztoru jasnogórskiego, ks. Ziemba 
obiecał współdziałać z rozporządzenia. 
mi władzy rosyjskiej, jednak wśród 


' tłumów pątników szerzyła się agi- 


tacja". 
2) Po słowach: „arcybiskupa Fe- 
lińskiego... ludność... nader licznie od- 


prowadzała na stację kolejową. Tak. 


witano i żegnano patrjotów”, samowol- 
nie wykreślono zdanie: „Wierzono bo. 
wiem wtedy jeszcze w jego patrjo. 
tyzm, nie wiedząc, że wbrew pierwot, 


E Dźwiękowe „GRAND -KING == 


@ 


Od 23 stycznia i dni następnych — — — Wielki podwójny program 


W drugim filnie ulubieńcy publiczności—Kró- 
lowie humoru FLIP i FLAP w komedji p. t. 
NAD EROQGRAM; KRONIKA FILMOWA PAT. i 


W roli głównej: Marie Dressler 
niezapomniana z filmu Anna Christie 


MĘZOWIE i ŻONY 
8 


nemu zamiarowi przebywania przez 
tydzień w Częstochowie, uległ naglą 
cemu telegramowi gen Liidersa, który 
go wzywał natychmiast do Warszawy. 
Niestety, później ks Feliński niejedno- 
krotnie ulegał kozackim rozkazom“. 

8) Pu słowach: „względem zna- 
nych moskalofilów tłum potrafił przy- 
brać wprost groźną postawę” samo» 
wolnie wykreślono zdanie: „I tak np. 
biskup Marszewski jadąc do Często- 
chowy, został dnia 3 września 1861 r. 
na rynku w Łęczycy obsypany kamie- 
niami w karecie”, 

4) Ponadto przekręcono nazwisko 
przedstawiciela młodzieży częstochów- 
skiej, Edwarda Staweckiego. 

Zauważy każdy, nawet mający 
mniej rozsądku od kierowników „Goń. 
ca”, że wykreślone zdania zupełnie 
zmieniają ton i treść owego artykułu, 
przedewszystkiem zaś przedstawiają 
nasze minione dzieje w świetle praw- 
dy, której — jako niedogodnej swej 
partji — boją się, jak ognia korekto- 
rowie „Gońca”. Przyznaję zatem rację 
Szan. Redakcj i „Słówa”, że „ktoś się 
tu załgał paskudnie”. Paskudnie rze- 
czywiście wpadli ci, którzy czerwo- 
nym ołówkiem naginają fakty histo. 
ryczne do swojego widzimisię, Oka- 
zało się przy tej sposobności, że w 
Częstochowie istnieje specjalna cen- 
zura Katolickiej Ajencji Prasowej, 
która z większym pożytkiem dla Oj- 
czyzny ogłaszałaby np. o ofiarowaniu 
skarbów kościelnych na rzecz państwa 
w Brazylji (oczywiście. nie w Często- 
chowiel), zamiast poprawiać cudzą 
pracę, 

Już raż, w lipcu 1980 r., „Goniec 
Częstochowski” nie chciał przyjąć jed. 
nego mojego artykułu „ze względów 
zasadniczych”, Była to odpowiedź na 
elaborat p.t. „Sw. Stanisław i św, E 
meryk” ks. Alfonsa Jędrzejewskiego, 
gdzie protestowałam przeciw rzeko- 
memu morderstwa biskupa Stanisława 
ze Szczepanowa przez króla Bolesława 
Smiałego i udowodniłem, że miało 
miejsce sądowe skazanie biskupa na 


zwykłą wówczas karę poćwiartowania 


za zdradę kraju i zorganizowanie re- 
wolucjj na rzecz Niemców i Cze 
chów. . 

Welno jednak jakiegoś artykułu 


nie przyjąć, ale przekręcać myśl prze-. 


wodnią, tendencyjnie obcinać — nie- 
wolno! A fe! Nieładnie spisali się ci, 
którzy wzniosłe hasła „Bóg i Ojczyz- 
na” mają na ustach razem z fałszem 
i obłudą, którzy najpierw biją się w 
piersi w kaplicy jasnogórskiej i w 
wielkiej pokorze zostawiają nawet 
kalosze w przedsionku klasztor- 
nym, a potem innym złośliwie podsu- 
wają nigdy niewypowiedziane myśli. 
„Goniec Częstochowski” nie zobaczy 
już żadnego mego pisma prócz jedne- 
go — a mianowicie jednocześnie z ni- 
niejszem wysłanego, w którym proszę 


3. 


ʻo umieszczenie zdań wykreślonych 
w przeciwnym wypadku bowiem zmu- 
szony będę gdzieindziej szukać spra - 
wiedliwości. : 

Racz umieścić Szan. Panie Radak- 
torze te słowa w swem poczytnem . 
piśmie i przyjąć wyrazy szacunku, 

Stefan Kotarski. 
Warszawa, 26 stycznia 1988 r. 
inauguracyjne przedstawie. 
nie i otwarcie teatru robotni: 
czego. W sobotę, o godz 20 tej, w 
teatrze robotniczym przy ZZZ (Katede 
ralna 10) odbędzie się inauguracyjne 
przedstawienie, połączone z uroczys 
tością otwarcia teatru. 

Na program złoży się: świetna ko- 
medja:wodewil p. t. „Gospoda pod 
sroką” oraz dwa pełne humoru ske- 
cze: „Idealne małżeństwo” i „Najlep. 
szy interes”, które cieszyły się wiel- 
kiem powodzeniem na niedzielnej pró- 
bie generalnej, będącej pierwszym 
występem amatorów, członków ZZZ. 

__ Katastrofa kolejowa w Kule» 
jach. Na stacji Kuleje nastąpiło zde 
rzenie pociągu osobowego z towaro. 


'wym, co spowodowało dwugodzinną 


przerwę w ruchu. Skutkiem zderzenia 
pociąg osobowy z brankardem wysko. 
czył z szyn, przyczem kilka wagonów 


. uległo zdruzgotaniu. Ofiar w ludziach 


na szczęście nie było. Winę za wypa- 
dek ponosi maszynista pociągu 0so- 
bowego, który przejechał sygnał. 

Daj gazu! Przykra praca sekwe- 
stratorów urzędu skarbowego nie po- 
zbawioną jest jednak romantyczności. 
Jak dawniej uwodzono i wykradano 
cnotliwe dziewoje — tak dziś wywozi 
się i wykrada sekwestratorów skarbo- 
wych. Jeno, że dawne przygody ro- 
mantyczne były istotnie romantyczne 
i zawsze miłosne, a dzisiejsze sekwe- 
stratorów przygody noszą charakter 
nawskroś zmaterjalizowany i niemiło- 
sierny. Niemiłosierną jest bowiem wal- 
ka o pieniądz; zwłaszcza gdy pienię: 
dzy tych brak. 

O wypadku uwiezienia sekwestra- 
tora skarbowego jużeśmy raz pisali. 
Teraz notujemy drugi analogiczny wy 
padek. 

Wezoraj o godz. 14 dwaj sekwe- 
stratorzy II Urzędu Skarbowego uda- 
li się na stację autobusową (ul. Wil- 
sona), by zasekwestrować jeden z au- 
tobusów dla komunikacji podmiejskiej 
Powód: zaległości w podatkach. Ponie 
waż właściciel pieniędzy nie miał, 
przeto sekwestratorzy zajęli autobus i 
polecili szoferowi jechać do Urzędu 
Skarbowego. W momencie, gdy jeden 
z sekwestratorów dla ułatwienia do». 
datkowych formalności opuścił na 
chwilę autobus — szofer dał gazu i 
począł uciekać z wozem, uwożąc po 
zostałego urzędnika skarbowego. Nie- 
szczęsny więzień, narażając na szwank 
swą cielesną powłokę, zdołał wysko* 
czyć z pędzącego autobusu, dopiero 
na moście przy młynie p. Pilców. 

Szofer zwiał, 


Kino-Teatr „ATLANTIC 
Dziś i dni następne 
Sensacyjny film amerykański p.t 


KRÓLOWIE PUSZCZY 


Oraz drugi program 


POŚCIG ZA WIDMEM 


Poszukiwanie skradzionych djamentów 


Nad program: Wesoła komedja p. t. 
Niezciara oraz Kronika P. A.T. 
 BZEOBDETZ OTOZ BTO PYTA OTO) 


Kino „MUZA“ 5.3 


Dziś i dni następnych. 


NIEŚMIERTELNA MIŁOŚĆ 


W roli głównej: Collen Moore 
i Gary Gooper 
oraz arcywesoła komedja p.t. 


PANNAMAMA 


z Wiolą Daną i 3-letnim Biondelem 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. | 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 

jowe i zagraniczne. A 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 

towe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


i 


Str. 4. 


Przedstawienie w sali „Czę. 
stochowiankić. W niedzielę 29 
bm, o godz. 17 w sali teatru przy 
fabr. „Częstochowianka” zespół ama- 
torski Twa  Teatralno-Wokalno-Mu- 
zycznego wystawia świetną komedję 
Zygmunta Przybylskiego p. t. „Wicek 
i Wacek” w 4 aktach. Ceny miejse 
wraz z podatkiem od 30 gr. do 1.50 
zł. W czasie przerw „przygrywać bę- 
dzie zespół orkiestry symfonicznej. 

zabawa taneczna. Staraniem 
chóru „Pochodnia* w dniu 4 lutego 


b. r. odbędzie się zabawa taneczna w 


sali Rady Miejskiej (Dąbrowskiego 14). 
W czasie zabawy odbędzie się kon- 
cert chóru „Pochodnia*. Do tańca 
przygrywać będzie doborowy zespół 
muzyczny. Wejście 2 zł. tylko za 
zaproszeniami imiennemi. Bufet tani 
i obfity, 

Złodziejka siedzi — okra- 
dzicnej szuka policja. 

Od czasu zjazdu Kół gospodyń 
wiejskich w Częstochowie upłynęło 
wiele czasu. I teraz dopiero wyjaśniła 
się i to połowicznie tylko, historja 
zaginionego wówczas brylantu. 

Przybyła na zjazd jedna z ziemia- 
nek, zakwaterowana w jednej ze zbio 
rowych kwater zgubiła z pierścienia 
brylant najczystszej wody i pokaźny 
rozmiarami. Trudno było kogokolwiek 
oskarżać o kradzież — poszkodowana 
nie zameldowawszy o stracie policji 
wyjechała. 

Ostatnio do jednego ze sklepów 
jubilerskich w Częstochowie zgłosiła 
się młoda osoba, podająca się za stu- 
dentkę i zaproponowała do sprzedaży 


brylant, chciała zdobyć pieniądze na 


na drogę do Krakowa. Właściciel 
powziął jednak uzasadnione podejrze- 
nie, że brylant pochodzi z Kradzieży 
i o wątpliwościach swych powiadomił 
policję. 

Prawde wyszła na jaw: pseudo- 
studentka okazała się złodziejką: bry- 
lant skradła z kuferka służącej, która 
zatrudniona była na kwaterze,przezna- 
czonej dla przybyłych na zjazd zie. 
mianek. Służąca owa twierdzi, że bry 
lant ten znalazła podczas sprzątania 
kwatery na podłodze, a ponieważ nikt 
się o zgubę nie upominał, przeto 
przywłaszczyła go sobie. 

Policja jest teraz w kłopocie: bry- 
lant jest, złodziejka, która usiłowała 
sprzedać siedzi — a właścicielki pra- 
wej brylantu odnaleźć nie można Nikt 
nie pamięta jej nazwiska ani adresu. 

Może nasza notatka dotrze do owej 
ziemianki, na którą oczekuje w policji 
zagubiony klejnot. 


Nabrał na narzeczeństwo. 
Niezawodnym środkiem na zdobycie 
pieniędzy jest w obecnych czasach 
narzeczeństwo. Tyle ciągle słyszy się 
o eygaństwach na tem tle, mimo to 
nie brak nigdy naiwnych kobiet. Hen- 
rykowi Pyce (Olsztyńska 25) wystar- 
czyło powiedzieć Władysławie Makow - 
skiej (Jutowa 8), że ożeni się z nią, 
a już niewiasta dała mu 500 złotych 
na kupno umeblowania do ich przy- 


Osólnie wiadomo! 


BIAŁE TYGODNIE 


urzączane przez firmę 


|. RZĄSINSKI 

Czestochowa, ll-ga Aleja 29. 
cieszą się ogólną frekwencją, gdyż 
Klijentela przekonała się, że najta-. 
niej nabyć może wszelkie towary, 
w zakres bielizny pościelowej i do: 

r.owej wchodzące. 
LECA 


Wyroby Tow. Zakł. Żyrardowskich 
ar Szeiblera i Grehmana 
5 Szlösserowskie wOzorkowie 
»  Widzewskiej Manufaktury 
» Andrychowskie 
Reklamowa sprzedaż płócien 
w 100. 400. 600. 1000. i popel. koszul. 
dyr. wł. Fogel i Płotkin w Łodzi. 
Dla orjentacji podajemy niektóre 
ceny: 
Podpinki 135-185 mereżk. 5 zł 
Płótno reklamowe 17 mtr. 12.50 


Ręczniki serwet. z mereżk. 1.75 : 
Płótno Ang. 1000 19.50 „ 
Damest pościelowy od 2.30 „ 


Na czas Białych Tygodni ceny 
innych towarów zniżone 
Proszę sie przekonać! 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


Szkoła Muzyczna im. ST. MONIUSZKI | 


w Częstochowie, przy ul. Piłsudskiego 19 m. 11. 


Zatwierdzona przez M.W. Rel. i Ośw.Publ, oraz życzliwie poparta 
przez J. E KS BISKUPA DR KUBINĘ, 
` ç, Z prawem wydawania świadectw. 
Przyjmuje zapisy na ll gie półrocze codziennie od godz 11 — 13 
i od 16— 18 do klas erganowej, fortepianowej, skrzyp- 
cowe} i innych. 


N 
. 


słowo sportowe. 


CZĘSTOCHOWA. Dziś, w sobotę, 
o godzinie 19.15, w sali Stow. im. 
Marsz. Piłsudskiego przy ul. Pułas- 
kiego (koło parku Staszica) rozegrane 
zostaną zawody bokserskie, pomiędzy 
K. S. Rozdzień (Szopienice) i KS. Bry- 
gadą. Zawody zapowiadają się bardzo 
interesująco. 

WILNO. Repr. Wilna wyjedzie do 
Łotwy i Estonji. W dniu 28 b. m, 
reprezentacja walczy w Mittawie, 29 
b. m. w Rydze i 31 b. m. w Tallinie. 


CZĘSTOCHOWA. Dziś, w sobotę, 
0 godz. 14-tej wyrusza wycieczka pod 
kier, p. inż. Artura Frankego do Zło- 
tego Potoka. Jutro, w niedzielę o godz. 
11-tej, z placu magistrackiego wyciecz- 
ka do Mirowa. 

INSBRUCK. Do międzynarodowych 
zawodów, które odbędą się w dniach 
6 — 13 lutego w Insbrucku zgłosiło 
się 898 zawodników i 13 sztafet. 

Do poszczególnych konkurencyj 
zgłoszono: bieg zjazdowy — 182 za. 
wcdników, slalom — 180, bieg 50 klm. 
— 74, bieg 18 klm. — 196%, bieg zlo- 
żony — 110, konkurs skoków — 145, 
w biegu sztafetowym na 40 klm. star- 
sue 13 państw w tem i drużyna pol- 
ska. 

Ogólną sensację wzbudził fakt nie- 


zgłoszenia ekipy norweskiej, która nie 
przyjeżdża z powodów rzekomo kry- 
zysowych. Powyższe nie jest zgodne 
z prawdą, gdyż drogą składek zebrano 
na podróż zawodników, Prawdopedob- 
nie przyczyna abstynenejileży w nies 
przygotowaniu się i w złej formie za- 
wodników. 


Tennis. 

Do turnieju o puhar Davisa zgło- 
siło się już 31 państw. Losowanie nas- 
tąpi 31 b. m., t.j. w dniu zamknięcia 
zgłoszeń i w tym to terininie dowie- 
my się kogo Polska otrzyma za prze- 
ciwnika. e 


Automobliiizm. 

Tegoroczny zjazd gwiaździsty do 
Monte Carlo odbywa się w niesłycha- 
nie niesprzyjających warunkach kli- 
matycznych. Jak już donosiliśmy,trasa 
dla zawodników niektórych państw 

rowadziła przez Polskę, Z zawodni- 

ków tych przez Paryż przejechało w 
przepisanym czasie tylko 24 wozów, 
między któremi znajduje się tylko 
paru zawodników, którzy przejeżdżali 
przez Polskę. Trasa ze względu na 
zaspy śnieżne bardzo ciężka, to też 
wynik Niemców, Kaplena i Ottego, 
którzy, trasę Berlin — Monte Carlo 
(1,700 kim.) przebyli w 28 godzinach, 
t.j 60 klm. na godzinę, należy do 
rekordowych. J. W. 


EE WZORZEC EE A EE OEE ESSE 


szłego wspólnego mieszkania. Nadto 
pożyczyła sobie pieniądze u kilka 
jeszcze znajomych, gdy Pyka oświad- 
zzył, że pieniędzy na umeblowanie 
nie starczy. Oczywiście, pieniądze 
przepadły. Teraz i policja nie wiele 
poradzi. Sąd będzie, ale czy pieniądze 
odzyska—należy wątpić. 


Uniewinnienie p. Chraporta. 
Sąd okręgowy ogłosił wczoraj wy- 
rok w sprawie p. M. Chraporta z 0- 
skarżenia elektrowni. Sąd zatwierdził 
wyrok l instancji, uniewinniejący p. 
Chraporta. 


Rozkoszna przygoda. Dbały 
o swą publiczność, która zresztą chęt 
nie uczęszcza do tego sympatycznego 
kina, dyr. Krzemiński i teraz SpIOWAa. 
dził do „Odeonu” film piękny i melo- 
dyjny. „Rozkoszna przygoda” daje nam 
możność zapoznać się z nową kreacją 
uwodzicielskiej węgierki Kathe Nagy, 
która w roli panny młodej czaruje 
swym wdziękiem. 

Opisywanie treści tego bajecznego 
filmu byłoby bezcelowe. Film ten 
trzeba widzieć — opisać go niesposób. 
Jest za ładny. 


Ponadto piękne, jak zawsze, do- 


datki dźwiękowe. 


Śmiech I łzy. Dobór filmów w 
„Grand:Kino” zasługuje na pochlebne 
wyróżnienie i jakościowo i ilościowo. 
Bo „Grand” daje przeważnie dwa fil: 
my w jednym programie, zawsze oba 
pierwszorzędne i odmienre treścią. 
Dramat silny, i huraganowa humorem 
komedja. Obecnie idzie„,Eimma”— dra- 
mat szlachetny, treściąfi gra dosko.- 
nały i „Mężowie i Zony”, z Flipem i 
Fiapem istotnymi królami humora. 
Dramat wzrusza do łez, komedja śmie- 
szy dn łez. 


Kawalerewie dzikiego 
wschodu. „Nowości” zdobyły fiim, 
który bezprzecznie podobać się będzie. 
Wystarczy wymienić obsadę ról głó- 
wnych, kreowanych przez takich gwia- 
zdorów ekranu jak: Victor Mae Ladeu, 
George O'Brien oraz rozkoszna i uros 
cza, pupilka naszej publiczności Con- 
chita Mentenegro. Nasza rada: iść, po 
dziwiać i ocenić. Nadprogram dodat. 
xi dzwiękowe. 


Złodzieje Kur. Henryk Ginter 
i szwagier jego, Kazimierz Wąski(Ped 
wójna 9 10) — te specjaliści od kra- 
dzieży kur. Wczoraj zostali oni za- 
trzymani w związku z kradzieżami, 
dokonanemi u pp. Józefa Derdzińskie- 
go i Juljana Freja, o czem donosiliś- 
my. Skradzione kury złodzieje zdążyli 
jaż sprzedać. Winter i Wąski przeby- 
wają obsenie w więzieniu. 


Nacdesłane. 


Ku uwadze panów „Muzyków*. 

W numerze „Słowa Ozęstochow- 
skiego” z dnia 26.I br. ukazał się a- 
nonimowy artykulik, bo zaopatrzony 
ogólnym podpisem „Muzyków”, mają- 
cy rzekomo być „odpowiedzią? na 
mój artykuł o reklamie muzycznej. 

Mijając i gubiąc się z tematem 
„Muzycy” owi, uważając artykulik za 
„odpowiedź”, wykazali brak umiejęt: 
ności dyskutowania i orjentacji. 

Przejęci ważnością polemizowania, 
zapomnieli pp. „Mużycy”, że anonimy 
piszą ludzie tchórzkiwi i niepewni sie- 
bie. Zarzucacie komu „bojażń”, a sa- 
mi kryjecie się poza plecami „Muzy- 
ków”, bojąc podpisać się swemi naz- 
wiskami. Stare i mądre przysłowie 
mówi: „uderz w stół, nożyce się o- 
dezwą”. 

Przyznajcie się Panowie, co Was 
przyprawiło o taką złość, czy „wielki 
koneert”, czy „znany kompozytor”, a 
może „pierwszorzędne siły”. 

Pociski, skierowane pod adresem 
Szkoły Muzycznej L. Wawrzynowicza, 
a wysnute na podstawie fałszywej in- 
terpretacji wzmianki, na którą pp. 
„Muzycy” się powołują, są bezpodstaw 
ne i zgoła bezsensowne, „Ile i jakie” 
siły dypłomowane wykładają w po- 
wyższej szkole, to w wzmiance tej 
jest wyraźnie napisane, tylko należało 
uważnie przeczytać, A jeśli pp. „Mu: 
zycy nie potraficie tego nawet zau- 
ważyć, to nie bierzcie się za pisanie 
„odpowiedzi”, która wymaga dużej 
inte igenoji i smaku estetycznego. 

„W imię prawdy” muszę dodać, 
że takie artykuły, jak mój artykuł o 
reklamie muzycznej, był w tym celu 
pisany, aby osoby, używające niewłaś 
ciwej reklamy, wyciągnęły z niego 
naukę. 


Wr. 24, 


Szanownych P. P. prenumera- 
torów zalegających za prenume- 
ratę „Słowa Częstochowskiego 
uprzejmie prosimy, aby wszystkie 
zaległości ruregulowali do dnia 
1-go lutego b. r. w przeciwnym 
bowiem razie zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę „Słowa Częs- 
tochowskiego* od dnia 1-go lute- 
go b. r. ADMINISTRACJA. 


Dr. H. FALK| 


Choroby uszu, gardła, nosa i krtani 
Przeprowadził się 
0 Aleja 37 


97—4 Tel 20 02 
Przyjmuje od 9—11 i od 5—7 


„A więc nauczcie się pp. „Muzycy” 
tej sztuki. 

Zaś co do śpiewu solowego, „prak 
tyki dyrygenekiej” i „osobistej dyrek- 
cji orkiestralnej”, to panowie popadli 
w błędny labirynt skutkiem wspom- 
nianej już fałszywej interpretacji, Kry 
tykowanie uroczystości  moniuszkow- 
skiej w wykonania uczniów jest nie- 
właściwem, gdyż jako nie artyści, nie 
podlegają krytyce, jedynie wykazują 
swe uzdolnienia. 

Wzmianka, która ukazała się dnia 
16.XII ab. r. w „Gońcu Częstochow- 
skim”, była oparta na dokładnych da 
nych i nie zawierała w sobie ani fał- 
szu, ani blagi. Powinni pp. „Muzycy” 
zrozumieć wreszcie, ża nie „dorośli” 
jeszcze, by mogli równać się z oso- 
bami, na które wymierzają swe nie- 
rozważne pociski. 

Odnośnie do mej gry skrzypcowej, 
o której panowie nie mają pojęcia, 
zaznaczam, że chętnie zapoznam Ich 
z tejnikami gry skrzypcowej, które 
posiadam przez wieloletnie studja. 
Może wówczas oduczą się PP. „Muzy» 
cy” stawiania niemądrych rad. Co do 
„pałeczki dyrygenckiej”, to radzę te- 
mu panu, w umyśle którego termin 
ten powstał, by lepiej pilnował stud- 
jów nad ową „pałeczką”, a gdy będą 
ukończone, to wówczas 0 niej poroz- 
mawiamy, 

„ Chętnie zabieram głos w kwest* 
jach muzycznych, ale jednakże oświad 
czam, jeśli pp. „Muzycy” w dalszym 
ciągu będą występowąć w czapce nie 
widee, nie będę z nimi polemizował, 
gdyż jako anonim, nadaje się raczej 
do kosza, niż do czytania. 

` Tadeusz Wawrzynowicz. 


Dnia 28 go stycznia 1933 roku, 
odbędzie się w Swietlicy 27 p. p. 


TRADYCYJNA ZABAWA 


uczniów Szkoły Podoficerskiej 27 p p. 
Bufet na miejscu. Moc niespodzianek 
_ Początek o godzinie 19 ej. 


KURSY HANDLOWE 


R. GERMAN- SZUMAGHEROWEJ 


od półrocza szkol. 
rozpoczynają wykłady bu:halterji. 
Kończącym wydaje się świaciectwa 
i zapewnia się praktykę. 
Kancelarja ul. Dąbrowskiego 1!, 
mieszk. 5, front II p. telef. 902. 
Tamże l-sza Szkoła i 
Pisania na Maszynach: 


PODZIĘKOWANIE. 


Dyrekcja gimnazjum d-ra Axera i za- 
rząd koła Młodzieży Czerwonego Krzyża 
przy tymże zakładzie składają oddziało- 
wi P. C K. w Częstochowie najserdecz-- 
niejsze dzięki za przeprowadzenie na te- 
renie szkoły kursu obrony przeciwgazo- 
wej i ratownictwa ogólnego oraz za życz 
liwą i wydatną pomoc, udzielaną zakłado- 
wi tak przy nauce na kursie, jak i we 
wszelkich imprezach koła. W szczegól- 
ności dziękujemy J W. Panom: Prezesowi 
Edwardowi Wnękowi, Komendantowi Inż. 
Brykalskiemu, Sekretarzowi Mieczysławo 
wi Zygmuntowi Ciszewskiemu i Instruk- 
torowi Wład. Rutkowskiemu za żywe za- 
interesowanie się akcją na terenie szkoły 
naszej i urzeczywistn enie jej przez in- 
tensywną i skuteczną pracę. 7 i 


BNatocke (szafę) używaną w dob- 
rym stanie R. Oferty do Adminis- 
tracji „Słowa“ pod „Bibljoteczka”. 


[Pio krzyżowe w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania Kilińskiego 
14 m. 4. 100—1 
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ldea polskiego regjonalizmu w „Przepióreczce”. 


Żywo rozwijająca się i zapalająca 
umysły całego zdrowo myślącego spo 
łeczeństwa idea polskiego regionaliz- 
mu, pobudziła twórczość St. Zerom- 
skiego do napisania sztuki, której ak- 
cja osnuta jest na tle badań regjonal- 
nych. Żeromski, ten najczulszy sejs- 
mograf życia narodowego, któremu 
sprawa, dotytząca rozwoju i wielkości 
wskrzeszonego Państwa, nie mogła po 
zostać obojętną, najlepiej zrozumiał i 
docenił wartość prac krajoznawczych 
i regjonalnych. On jeden potrafił wy- 
«czuć i zanalizować wszystkie nowe 
problemy i dążenia życia społecznego 
i wskazać drogę, po jakiej te zagad- 
nienia rozwijać się powinny. 

On jeden zrozumiał, że odrodzony 
naród polski, aby mógł poczuć się 
wielkim, powinien. poznać samego sie 
bie we wszystkich przejawach swego 
historycznego rozwoju. Powinien zain- 
teresować się przedewszystkiem his- 
torją i kulturą ludu polskiego, który 
w odrodzonej Polsce jest przecież 
źródłem wszelkich poczynań — i so- 
kiem żywotnym, odświeżającym ar- 
terje w organizmie państwowym. 

W zrozumieniu zaś tych rzeczy, u- 
czynił wieś polską osią akcji w „Prze 
pióreczce”, dookoła której misternie 
rozsnuwa się cała praca. W sztuce tej, 
w której rolę odbudowy wsi polskiej 
i jej uświadomienie włożył na barki 


. nauczycielstwa polskiego, daje nam 


. obraz wszechstronnej 


pracy regjonal- 
nej, kierowanej przez ludzi nawskroś 
tą ideą przepojonych, wytrwałych i 
zapalonych, gotowych poświęcić naj- 


droższy nawet śwój skarb, byle powie 


. cywilizacji. 


_ jest podzielona. 
„Spiritus movens”, 


lą tej ziemi, 
badaczami i piastunami rodzimej tra- 


Tzoną sobie pracę doprowadzić do 
końce”. W osobie Przełęckiego daje 
nam Żeromski ludzi, którzy swym go- 
rącym zapałem promieniują na oto- 
czenie, a swem szczerozłotem sercem 
zdobywają nowych zwolenników dla 


: swej idei, 


Czytając „Przepióreczkę” i nam się 
udziela ten zapał, który niosąc zdoby- 
cze wiedzy na głuchą prowincję, chce 
podnieść ją na poziom nowoczesnej 
a zarazem pieczołowicie 
zachować to wszystko, co w niej jest 


cenną rodzimą tradycją. Ale pracy tej 


nie podoła jednostka — praca ta mu- 
si stać się dziełem szeregu ludzi chęt 
nych i znających wartość tej idei. 
Dlatego też i u Zeromskiego ta pracą 
Przełęcki np., to ów 
który świadomy 
jest wielkiego i szczytnego powołania, 
jaki ma spełnić nauczycielstwo i dla- 
tego organizuje w zamku porębiańskim 
kursy wakacyjne dla nauczycielstwa 
całej prowincji, aby solidnie przygo- 
wać kadry tych, którzy mają być so- 
krzewicielami wiedzy, 


dycji, wychowawcami nowej społecz- 
ności i budowniczymi wielkiego gma- 
chu kultury narodowej. Radosłowiec 


chce stworzyć muzeum fizjograficzne: 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE 


„Aby nauczyli się rozumieć te bez- 
cenne wartości, po których depcą co- 
dzień bezmyślnie, albo które niszczą 
jak wandale”. Małowieski w jsdnej 
sali chce otworzyć stację botaniczną 
i stałą wystawę rolniczą. Cichocki za- 
pali słuchaczów do zbierania materja- 
łów gwaroznawczych, Wilkosz zaś 
wystawi ze czcią akty i dyplomaty, 
dotyczące okolicy, „gdyż nie tak nie 
zachęca obywatela do studjów przesz- 
łości, jak widok prastarego zabytku z 
jego okolicy rodzimej”. Ale to byłaby 
zebrana tylko przeszłość. W porębiań: 
skim żamku muszą jednak stanąć i 
cuda nowoczesnej techniki, których 
wyrazem będzie przedewszystkiem 
stacja meteorologiczna, eo na pięć, 
sześć mil wokoło będzie dawała wieś- 
niakowi znaki ostrzegawcze przed nad- 
chodzącą burzą podczas żniw. Będzie 
także sejsmograf, a w wielkiej sali 
kinematograf przyrodniezo-historyczno- 
geograficzny. „Zgarniemy z tej okoli- 
cy wszystko, co nasza wiedza uzna 
za wartościowe — a wzamian — po- 
wiada Przełęcki — damy tejże okolicy 
stokroć, tysiąckroć, miljonkroć więcej, 


damy jej świadomość o sobie i o 
swem jestestwie”. 
Budne istotnie plany i marzenia 


ojców naszych, wcielone w realny, 
konkretny kształt. Czuć doskonale, jak 


Z romski każdą rzecz tutaj obmyślił, 
wymarzył, jak cała ta praca przedsta- 
wia mu się w pełnym zwartym cało- 
kształcie. Słuchając tego, nabiera się 
wiary w śwęetny i wielki rozkwit reg. 
ionalizmu, — twórczego wątku pod 
budowę wielkiego gmachu krajoznaw- 
czego, czerpiącego soki ze wszystkich 
okolic kraju, aby dać całemu ludowi 
polskiemu najwyższe dobro — „świa- 
domość siebie”. 

Słowami Przełęckiego przemawia i 
budzi do czynu wielki zaiste artysta 
i dlatego słowa te powinny być wy- 
ryte w duszach tych, którzy docenia: 
ją wielką ideę polskiego regjonalizmu. 

Dla przeprowadzenia jednak tego 
celu, dla uskutecznienia tego wielkie- 
go marzenia i przęmienienie go w 
czyn, trzeba nietylko zapału, ale tak- 
że i hartu moralnego, takiego hartu, 
jaki miewali dawni spiskowcy, i ta- 
kiej odwagi, jaką posiadali dawni re- 
wolucjoniści. Żeromski czuł, jakich 
potrzeba do tej pracy ludzi i jakich 
charakterów i dlatego nie wprowadził 
do swej sztuki ani jednego człowieka 
złego. W  przedstawicielach nauki i 
zwołennikach idei regjonalnej dał wy- 
raz tej ogromnej sile i rozumnej szla- 
chetności, jaka cechuje młode pokole- 
nie i pracowników idei regjonalnej, 
dla których „Przepióreczka” jest pew- 
nego rodzaju poetyckiem  błogosła- 
wieństwem. 

Zdzisław Wróbel 
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Tygodniowy przegląd polityczno - gospodarczy. 


W tygodniu ubiegłym trwaiy W 
dalszym c'ągu intensywne obrady sej- 
mowej komisji budżetowej, które wy- 
sunęły niejeden moment charakterys- 
tyczny dla naszej sytuacji wewnętrzno- 
politycznej. Ministerstwo Spraw Wew 
nętrznych atakowane było głównie ze 
strony opozycji prawicowej, z powodu 
zawieszenia w niektórych wojewódz- 
twach działalności Obozu Wielkiej 
Polski. Wyroki, jakie zapadły w licz. 
nych: procesach, w których członkowie 
OWP. skazani byli za wybryki, naru- 
szające spokój i porządek publiczny, 
dowiodły ponad wszelką wątpliwość 
antypaństwowe nastawienie tej orga- 
nizacji. Okólniki. między innemi z 
podpisem Al. Dębskiego, prezesa za- 
rządu głównego OWP. wykazały jej 
charakter konspiracyjny. Tak np. w 
jednym z okólników Al. Dębski wyz- 
nacza zebranie członków OWP. „w 7 
dni po dacie, w której wydane będzie 
zawieszenie działalności OWP.”., Okól. 
nik ten dowodzi, że 1) OWP. zgóry 
przewiduje działalność nielegalną, kon 
spiracyjną, nie liczy się wcale 2 pra- 
wnemi zarządzeniami władzy, 2) or- 
ganizącja ta jest zaprzysiężona, gdyż 
działa na mocy rozkazów. OWP. re- 
prezentuje opozycję o charakterze 
właściwie anarchicznym. Nie jest to 
opozycja ani społeczna, ani polityczna, 
wynikająca z odmiennego ujmowania 
celów i zadań politycznych. Wypływa 


ona jedynie z chęci aokuczania Rzą” 
dowi i wytwarzania mu trudności. 
Srodkami działania są awantury ulicz 
ne, próby pogromów, bezcelowe i 
anarchiczne. Nic dziwnego, że do tego 
rodzaju akcji Igną różne męty spo- 
łeczne. Fotografja jednego z „chorą- 
żych ” OWP., podana przez jedno z 
pism warszawskich, który następnie 
skazany został za kradzież, jest tych 
stosunków najlepszą ilustracją. 
Minister spraw wewnętrznych 
wytknął dwie zasady, któremi się 
kieruje administ, państw.: 1) niema w 
Polsce żywiołów specjalnie uprzywi- 
iejowanych ani też specjalnie prześla- 
dowanych, 2) Państwo obowiązane 
jest zapewnić wszystkim swym oby- 


watelom bezpieczeństwo mienia i ży- > 


cia. 

Są to zasady, którym opozycja nie 
zgoła przeciwstawić nie jest w moż. 
ności. 

x 

Demonstracja sprzętu wojskowego, 
jaka zarządził wiceminister spraw 
wojskowych na podwórzu sejmowym, 
była lekcją poglądową rezultatów tej 
cichej a wytężonej pracy, jakiej doko- 
nywuje u nas wojsko, nie zważając 


(na harmider polityczny, wszczynany 


nieustannie z prawa i z lewa. Rezul- 
taty te, wyrażające się w czołgach, 
samochodach, karabinach, motocyk- 
lach, motorach do samolotów, są istot- 
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nie imponujące. Armja polska bez 
przechwałki może być uważana za 
Jedną z najlepszych na świecie. Do» 
wodem, że armja polska jest za taką 
uważana, był przyjazd amerykańskiego 
szefa sztabu na nasze manewry Zesz: 
łoroczne. 


X 

Sejmowa komisja oświatowa przy» 
stąpiła do dyskusji nad wniesionym 
przsz Rząd projektem nowej ustawy 
o organizacji szkół akademickich. 
Wysłuchano przemówień powołanych 
w charakterze ekspertów, profesorów 
i rektorów wyższych szkół akademie- 
kich. Prof, Kutrzeba (Kraków) i prof. 
Sierpiński (Warszawa) wypowiedzieli 
się stanowczo przeciwko nowej usta- 
wie. Prof. Czerny (Lwów) wskazał, iż 
nie może być mowy o tem, że nowa 
ustawa znosi autonomję szkół akade- 
miekich, gdyż ustrój obecny nie jest 
właściwie autonomją i taka „auto- 
nomja”, jakiej rzekomo „bronią” nie- 
które organy prasy demagogicznej, 
nigdzie i nigdy na świecie nie istniała. 
Prof. Wałek - Czernecki (Warszawa) 
wskazał, że wolność nauki była i jest 
tłamiona najczęściej nie przez wła- 
dzę państwową, ale właśnie przez kor 
poracje profesosów. W wiekach śred- 
nich monarchowie bardzo często mu- 
sieli bronić wolności nauki przeciwko 
korporacjom profesorskim. W naszych 
czasach widzieliśmy, że znakomici 
historycy Tadeusz Korzon i Ludwik 
Kubala nie mogli uzyskać katedr na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, gdyż 
poglądy ich nie odpowiadały panują- 
cej na tym uniwersytecie wszechwład 
nie doktrynie t. aw. szkoły . krakow- 
skiej. Koleje życia prof. Baudouin de 
Courtenay i prof. Bujwida wskazują 
również na to, że wolność nauki nie 
jest szanowana właśnie przez ciała 
profesorskie. W Niemczech obecnie 
żaden profesor uniwersytetu nie śmie 
głosić idei pacyfistycznych ze wzglę- 
du na teror ciał profesorskich. Korpo 
racje stadenckie roszczą sobie również 
prawo do cenzurowania poglądów, 
zgłoszonych ex cathedra przez profe- 
sorów. Jaskrawe tego dowody mie- 
liśmy świeżo we Wrocławiu, dawniej 
nieco—w Heidelbergu. 

Wysuwana przez opozycję obawa, 
że Rząd Marszałka Piłsudskiego bę- 
dzie gnębił wolność nauki jest w 
sprzeczności z faktem, że właśnie 
Marszałek Piłsudski dał dowody swe. 
go kultu dla mężów nauki, wpływem 
swym powodując powołanie znakomi- 
tego uczonego i swego przyjaciela 
Ś. p. Gabrjela Narutowicza na pier- 
wszego Prezydenta Rzeczypospolitej, 
a następnie również znakomitego u- 
czonego prof. Ignacego Mościckiego 
na obecnego Prezydenta Rzeczypospo 
litej. Co się tyczy korporacyj akade- 
mickich, to wypadkiczasów ostatnich 
dowiodły, że oprócz naśladowania 
oznak wewnętrznych, nie mają one nic 
wspólnego z prawdziwym duchem 
korporacyjnym. Są to poprostu grupy 
polityczne, używane przez poszczegól- 


ZYGMUNT SIMON 


Krajobraz jury 
krakowsko - wieluńskiej. 


Szlak jury krakowsko.wieluńskiej 
daje nam krajobraz obfitujący w ma- 
lownicze fragmenty, godne pióra poe- 
ty lub pędzla malarza. 

Wzgórza pokryte tu i owdzie lasa 


mi, skuły, wyrzeżbione przez naturę 


'w fantastyczne kształty, mroczne 
szczeliny i tajemnicze groty, źródła 
wytryskające ze szczelin skalnych, 
przezroczyste jak łza o błękitnawym 
odcieniu, a na całej przestrzeni domi- 


_nują ruiny średniowiecznych zamków, 
"gęsto w tym zakątku Polski rozsiane, 


i, jak gniazda orle, na szczytach stro- 
mych skał uwite, patrzą dumnie zrę- 
bami potężnych niegdyś baszt na roz 


ela, falistą, poszarpaną skałami oko 


icę. 

Ażeby należycie odczuć piękno o- 
taczającej nas przyrody trzeba umieć 
patrzeć, Wzrok niewyszkolony nie do- 


-<strzega zasadniczych walorów rzeczy 


widzianych. Tem się tłómaczy, że kra 
jobraz bezpośredni częstokroć nie da- 
Je nam takiej sumy wrażeń, jak naprz. 
pejzaż malowany przez artystę. Arty- 


«sta uczy nas dostrzegać to, czego sa- 


mi bezpośrednio ujrzeć nie byliśmy 
w stanie. Pejzaż w danym wypadku, 


jest odbiciem krajobrazu, widzianego 


przez artystę, a ponieważ artysta jest 
obdarzony wzrokiem, który umie pa- 
trzeć w swoim więc obrazie, w zależ- 
ności od skali talentu, podkreśla frag 
menty krajobrazu, uwydatnia jego za- 
sadnicze walory. Sztuka zatem jest 
pośrednikiem, jest odbiciem życia 
przez pryzmat talentu artysty widzia- 
nego. 


Szkoląc swój wzrok przez odpo-. 


wiednie ustosunkowanie się i nasta- 
wienie do rzeczy widzianych, zdołamy 
ztozumieć, że bezpośrednią skarbnicą 
jest natura, a wtedy przed naszem 
zdumionym wzrokiem roztoczy się ca- 
ły majestat. absolutnego piękna. 
Zrozumiawszy piękno otaczającego 
nas krajobrazu, poznamy jego bezcen- 
nną wartość, a wtedy otoczymy nale- 
żytą opieką przed niszczycielską za- 
chłannością spekulantów, lub głup- 
ców, którzy bezkarnie niweczą piękno 
przyredy, trzebią lasy i drzewa, dewa 
stują groty, zanieczyszczają rzeki, 
wreszcie niszczą i rabują zabytki na- 
szej architektury i sztuki. 
. Niechaj to zrozumienie przyjdzie 
jaknajprędzej. Pi 


Częstochowa leży na szlaku jury 
krakowsko-wieluńskiej, który biegnie 
od Wielunia, poprzez Częstochowę, 
obejmuje malowniczy Olsztyn z ruina 
mi zamku, Sokole Góry i Zieloną Gó- 


rę z ich ciekawemi grotami, romanty- . 


czuą dolinę Złotego Potoka, gdzie 
mieszkał i tworzył Zygmunt Krasiń- 
ski przecudne okolice wsi Czatacho» 
wa z nieznanemi grotami i tajemni- 
czemi ruinami zamków (patrz art. „O 
Zamku Ostrężnickim*, „Słowo Częst.* 
z dn. LI. rb.), a dalej ponury Mirów 
(koło Zarek) i Bobolice, dwa bliźnia- 
cze zamki, o kilometr od siebie za- 
ledwie oddalone. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
jeszcze na wschód od Częstochowy 
położona dolina Mirowska, od Mirowa 
do Mstowa, przez którą, wśród urwi. 
stych, wysokich brzegów skalnych, 
przepiywa Warta, przerzynając jurę 
krakowsko - wieluńską z zachodu na 
wschód, aby wydostać się z pierście- 
nia skał na szerokie, rozległe równiny. 

Warta, na tym ciekawym i jedy- 
nym w swoim rodzaju odcinku, który 
mógłby uchodzić za perłę jury, jest 
ohydnym, cuchnącym kanałem, zanie- 
czyszczonym przez Częstochowę i oko 
liczne fabryki. 


Tych kilka fragmentów, rzuconych 
w formie szkicu, daje nam pojęcie, że 
jura krak, wiel. w okolicach Często- 
chowy przedstawia bardzo ciekawy i 
wartościowy materjał dla polskiej tu- 
rystyki, | 

Od Bobolic szlak jury biegnie dā 
lej na południe, obejmuje wiele miast, 
wsi i zamków, malowniczo wśród 
skał położonych, jak potężny Ogro- 
dzieniec, groźny Smoleń, przytułony 
do ściany skalnej, jak gniazdo jaskoł- 
cze, Rabsztyn, Pieskowa Skała, uro» 
czy Ojców. 

Poza dobrze znanemi turystom do- 
linami, skałami i grotami, okolice Oj- 
cowa obfitują w prawdziwe cuda przy 
rody, jak: grota we wsi Wierzchowie, 
największa w Polste, doskonale za- 
chowana, posiadająca wiele rozgałę- 
zień, korytarzy, istny labirynt, wśród 
którego, bez przewodnika łatwo za- 
błądzić można; albo—z pod skały Jar 
mołowickiej wytryska strumień wody, 
który niebawem, jako rzeczka Będ- 
kówka, spada kaskadą wdół na 4 me 
try, tworząc imponujący wodospad 
nazwany Szumem. A dalej — druga 
kaskada, już znacznie szersza, wyno- 
sząca około 40 mtr. i 4 i pół mir. wy 
soka, tworzy wodospad Szeroki. 
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„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


ne partje polityczne jako bojówki do 
walki z rządem i organami władzy. 
Żaden rząd nie może, oczywiście, to- 
lerować tego rodzaju  „autonomiji* 
gwałtów i samowoli. 


>< ; 

Z przemówienia ministra J. Jędrze 

jewicza na sejmowej komisji oświato- 
wej dowiedzieliśmy się o pomyślnym 
stanie realizacji szkolnictwa powszech- 
negó, pomimo zmniejszenia budżetu 
ministerstwa, spowodowanego kryzy- 
sem. Liczba dzieci w wieku szkolnym 
wynosi obecnie 4.811.000. Obowiązek 
szkolny spełnia obecnie 4.862.000, z 
tego w szkołach powszechnych 
4,166.000, a więc — o 262.000 więcej, 
aniżeli w roku ubiegłym. Stało się to 
dzięki zdrowemu stosunkowi nauczy” 
cielstwa, które podniosło ilość godzin 
swej pracy tygodniowej do ustawowe- 
go maximum. Obszar izb lekcyjnych 
zwiększył się o 50.000 m. kw. Liczba 
szkół powszechnych, bez Sląska wy- 
nosi obecnie 24.852, o 56 więcej, ani- 
żeli w róku ubiegłym. Liczba dzieci, 
które spełniają swój obowiązek nau- 
czania się poza szkołą wynosi 148.000, 
190.000 jest takich, które do szkoły 
uczęszczały i 125.000 mamy dzieci 
„nieściągalnych”, gdyż mieszkają w 
osiedlach zbyt odległych. pozostają- 
-cych poza szkołą, o 152.000 więcej, 
aniżeli w roku ubiegłym. Objaśnia się 
to tem, że w r. b. mieliśmy ponad 
400.000 dzieci w wieku szkolnym, z 
czego szkolnictwo powszechne zdołało 
wcielić do swych szeregów 262.000. 
Oczywiście, ideałem jest, aby ani je» 
dno dziecko w Polsce nie było pozba- 
wione możności uczęszczania do szko- 
ły. Ale osiągnięcie tego ideału zależ: 
ne jest od środków tj. od budżetu. 


X 

Jakich sposobów chwytają się pe- 
wne „sfery gospodarcze” w walce z 
dążeniem Rządu do zniżki cen wyro- 
bów przemysłowych, tego mamy właś. 
nie świeży dowód, Nad kartelem ce- 
mentowym zawisła groźba zniżki ceł 
i dopuszczanie na rynek polski tań- 
szego cementu zagranicznego. Wobec 
tego nasz kartel cementowy  porozu- 
miał się z kartelem cementowym eu- 
ropejskim i uzyskał odeń zapewnie- 
nie, że nawet w razie zniżki cła, ani 
jedna beczka cementu nie pójdzie do 
Polski. Jak widzimy, nasze sfery prze 
mysłowe, które mają pełne usta fra- 
zesów patrjotycznych, gdy chodzi o 
uzyskanie ceł ochronnych lub pomocy 
kredytowej ze strony Rządu, nie wa- 
hają się uciekać do pomocy organiza- 
cji międzynarodowej przeciwko wła- 
snemu Rządowi i interesom własnego 
społeczeństwa. Obniżenie cen cemen.- 
tu jest koniecznością gospodarczą, wo- 
bec potrzeby ożywienia ruchu budo- 
wlanego w Polsce. Obecnie cena ce- 
mentu jest niczem nieusprawiedliwio- 
na. Beczka cementu przed zawiąza- 
niem się kartelu kosztowała 3 zł. 75 
gr., obeenie kosztuje 8 zł. Ale zato 19 
cementowni zaprzestało swej produkcji 
i otrzymuje sute odszkodowania za 
„postój”. Oczywiście, odszkodowania 
dostają tylko właściciele i dyrektoro- 
wie, robotnicy są bezrobotni. 

Rząd, oczywiście, nie będzie się 
liczył z manewrami kartelowców ce. 
mentowych. Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów upoważnił p. mini. 
stra przemysłu i handlu do wydania 
zarządzeń, mających na celu obniże- 
nie cen cementu o 25 proc. Uchwała 
Komitetu Ekonomicznego przewiduje 
m. in. wydanie rozporządzenia o bez: 
cłowym przywozie cementu z zagra- 
nicy, o ile do dn. 1-go lutego r. b. 
obniżka ceny cementu o 25 proc. nie 
zostanie dokonana. Przypuszczać nale 
ży, że jeśli zmowa kartelu cemento- 
wego z kartelowcami zagranicznymi 
istotnie dałaby wyniki, co zresztą jest 
wątpliwe, Rząd nie zawaha się przed 
zastosowaniem innych środków. 


X 
Zniżka cen papierosów i cygar wy 
wołała z wielu stron pytanie; dlacze* 
go nie zostały zniżone ceny tytoniu? 
Objaśnia się to tem, że tytoń jest pro- 
duktem przeważnie (w 65 proc.) im- 


- polskiego kapitału. 


Królowa piękności skazana na Śmierć. 


Epilog sensacyjnego procesu. 


W roku 1931 zelektryzowała całą 
Amerykę straszliwa zbrodnia. Na dwor- 
cu w Los Angeles znaleziono kufer, 
w którym mieściły się poćwiartowane 
zwłoki dwuch kobiet. Sledztwo w tej 
sprawie, która poruszyła całą opinję 
amerykańską, dało wynik sensacyjny: 
morderczynią była jedna z najpięk- 
niejszych kobiet Ameryki, 27:letnia 
Winnie Ruth Judd, żona znanego le- 
karza w Denver i córka poważnego 
kaznodziei. Uroda Ruth Judd była 
tak wielka, że wybrano ją królową 
piękności stanu Colorado. 

Sledztwo nie wyjaśniło z całkowitą 
jasnością motywów, które skłoniły 
morderczynię do popełnienia tak okrop- 
nego czynu. Okazało się tylko, że 
Ruth Judd zastrzeliła skrytobójczo dwie 
swoje najlepsze przyjaciółki: pielęg- 
niarkę Agnes Le Roy i nauczycielkę 
Hedwig Samuelson, poćwiartowała ich 
zwłoki i zapakowała do kufra. 

Ten kufer posłała morderczyni do 
Los Angeles, gdzie pozostawał on jae 
kiś czas w oddziele bagażowym. Judd 
usiłowała odebrać tam kufer, lecz nie 
oddano go jej, gdyż nie chciała po 
zwolić na jego otwarcie. Dopiero znacz. 
nie później zauważył jeden z urzęd- 
ników kolejowych. że z kufra wycieka 


krew, co spowodowało wykrycie 
zbrodni. i 

Gdy królowa piękności i podwójna 
morderczyni spostrzegła, że policja nas- 
tępuje jej już na pięty, a więc, że nie 
będzie ona mogła uniknąć swego losu, 
usiłowała ona odebrać sobie życie, 
przecinając żyły u rąk. Następnie w 
szpitalu z niestychanym cynizmem i 
zupełnie zimną krwią, złożyła ona ob- 
szerne zeznanie. Nie chciała jednak 
wówczas zdradzić, dlaczego zamordo - 
wała swoje dwie najlepsze przyjaciół. 
ki. Podczas procesu mąż jej, dr. Judd, 
stał ofiarnie przy niej. Do ostatniej 
chwili nie chciał on porzucić swej 
żony i wierzyl niezłomnie w jej nie 
winność. Coprawda — w tym tylko 
sensie, iż był najgłębiej przekonany, 


że Ruth Judd mogła dokonać takiego: 


czynu tylko w stanie nagłego zamro- 
czenia władz umysłowych. 

Mordeczyni już w pierwszej instan- 
cji została skazana na śmierć. Trybu- 
nał apelacyjny w mieście Phoenix 
(Arizona) potwierdził obecnie wyrok 
pierwszej instancji, pieczętując w ten 
sposób los niezwykłej zbrodniarki. — 
17 lutego b. r. zbrodnicza królowa 
piękności zostanie stracona przez po- 
wieszenie, zabierając ze sobą do grobu 
tajemnicę swego czynu. 


portowanym. Monopol Tytoniowy dą: 
ży do powiększenia zbytu swych wy» 


robów gotowych, w których, prócz 


surowca zagranicznego, zawarta jest 
praca robotnika polskiego i udział 
Natomiast Pań- 
stwowy Monopol Tytoniowy nie może 
dążyć do powiększenia zbytu samego 
surowca-tytoniu, gdyż odbiłoby się to 
niekorzystnie na naszym bilansie han: 
dlowym; pieniądz zapłacony za tytoń 
odpływa zagranicę. 


ZE ŚWIATA. 


Męczennik, czy artysta? 

W okolicach Leningradu wędrował 
po wsiach niezwykły człowiek. 

Oto, na każde zawołanie potrafił 
on płakać... krwawemi łzami. Wyda- 
je się to, być może, dziwne, ale chło» 
pi sowieccy właśnie w tym kraju, 
gdzie wiara tępiona jest zaciekle, 
skłonni są do wierzenia w świętych, 
którzy chodzą wśród ludzi... 

Im więcej władze prześladują ową 
W. tem z większą siłą ona wybu- 
cha. 

Człowiek z krwawemi łzami, zwa- 
ny „Siergiejem”, szybko uznany z0- 
stał za świętego męczennika. Tysiące 
ludzi urządzało do niego pielgrzymki, 
błagając go o cuda i padając przed 
nim na twarz. i 

„Cudotwórcy“ nie byłoto wcale na 
rękę. Wiedział, że władze surowo ka: 
rzą takie sprawy. Sprzeciwiał się więc 
wszelkim hołdom i powtarzał wokoło 
że jest tylko artystą, zręcznie robią- 
cym „kawały”, 

Ale wieść o krwawych łzach do: 
szła do władz. Siergieja aresztowano. 

I cóż się okazało? Jego krwawe 
łzy nie były żadnym „kawałem”: były 
prawdziwe. Z niewytłumaczonych przy 
czyn łzy, spływające z jego oczu by- 
ły pomieszane z krwią. 

Postawiono go przed komisją nau- 
Kkową, która miała zbadać dziwne zja- 
wisko. Potwierdzili oni djagnozę pier 
wotną: łzy Siergieja były krwawe. 

Policja polityczna nie była w. sta- 
nie dowieść mu żadnych przestępstw 
antyrewolucyjnych. Jedynym jego 
przestępstwem był fakt, że budzi w 
ludności niepożądane uczucia. 

Wobec tego, zesłano go do jedne: 
go z północnych obozów koncentra- 
cyjnych. 

Wiadomość otem rozeszła się wśród 
chłopów z okolic Leningradu i wy- 
warła wprost odwrotny skutek od te- 
go, jakiego się spodziewały władze. 


Zaczęto „Siergieja” na dobre uważać 


WANNY OGŁOSZEŃ: Przed tekstora 46 gr. za wiersz MM., madesłsee, w tekście i za tekstem 30 gr., 
śzomia 10 gr za wyraz. Najmniejeze 1 zł. — Bezrobotmi i poszmkujący pracy torzyateję s 50 proc. ulgi p 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Wolnicki. 


za „Świętego“ i męczennika iopowia- 
dać o jego „cudach”. 


Jak Fryderyk Schiller patrzył 
na małżeństwo. 


Sztandarowy poeta romantyzmu, 
Fryderyk Schiller, w jednym z nie- 
ogłoszonych dotychczas listów (do swe- 
go przyjaciela i wydawcy Goeschena, 
Weimar, 16 lutego 1789 r.) robi cie- 
kawe wyznanie, charakteryzujące swój 
wcale nie „romantyczny” stosunek do 
kwestji małżeńskiej. 

Powiada dosłownie: „postaraj mi 
się Pan jeszcze o taką miłą i dzielną 
żonę, jak pańska Jettgen, a uczynisz 
dla mnie wszystko, co przyjaciel mo- 
że uczynić dla przyjaciela. Ale musi 
ona mieć tyle pieniędzy, aby mogła z 
nich pokrywać to, co mnie będzie jej 
osoba więcej kosztowała. 


Oryginalny konkurs dla pijaków. 


Meksykańskie towarzystwo zwal- 
czania alkoholizmu ogłosiło konkurs 
dla pijaków, którego zwycięzcy otrzy: 
mać mają oryginalne nagrody. Nagro- 
dy te mają na celu uzmysłowienie 
amatorom napojów wyskokowych, 
zgubnych skutków pijaństwa. 

Pierwszą nagrodą jest... bezpłatny 
pobyt w domu warjatów z prawem 
korzystania z kaftana bezpieczeństwa. 
Zdobywca drugiej nagrody ma zapew- 
niony... atak sercowy, trzeciej — atak 
epileptyczny.Czwartą nagrodę (stanowi 
delirium tremens. 

Jest więcej niż wątpliwe, czy na- 
grody te skuszą najbardziej nawet za- 
gorzałych amatorów meksykańskiej 
wódki „tequili”. Raczej wywrą skutek 
wręcz odwrotny, a o to właśnie cho- 
dzi meksykańskiej lidze antyalkoho- 
lowej. 


LEKARZ DENTYSTA 


MICHAŁ GREJNIEC 


Choroby zębów I jamy ustnej. 
Zeby sztuczne. Korony. Mostki. 
Aleja N. Marji Panny nr. 10. 
Przyjmuje od 9—1 i od 3—7 wizczorem. 
'w niedziele i święta od 10—2 po połud, 
Ceny zniżone stosownie do kryzysu! 
Aparaty elektryczne do leczenia dzią- 
seł i do bielenia zębów. 


— tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogłoś 


rzy zamieszczamiu ogłoszeń drobmych. Wszelkie komunikaty zrzeszeń 
| stew, kulturalae-sówiatoewvch umieszczane są bezpłatnie i 


«tości. 18.25 Wiad. bież. 


"poczt, 162505. 
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Kącik rozrywkowy. 
Rozwiązanie zadania Nr. 4, 


umieszczonego w nr. 18 „Słowa: Często-- 


chowskiego*. 
POWSTANIE STYCZNIOWE= 
DRO Y ENDA E AEN 
IAR O Heud DARL e HAUN Sraa URN 
BR OWN I E 
BRR EUS ZISA RA 
ZORON AER OB 
WYDZYDZA E NA Y 
T ORTAN ESZA 
ATRE ANY ASO EJ 
DRO TERENE T, 
ee RNA D R JA: 
W EE R UA COIE 
P EAEE W Mi AY 
IWELASENENG SATO TRS 
P AR NENADNE ANE T 
OWCY: 0. KAWIEWICNNY: 
NI Ta a A CTE CA 
A ROTIE OTOKAR 
Jo AZN ANTE Ce 
W IW END A 


Trafnyćh rozwiązań zadania nr. 4 na- 
desłało 15 osób, z których nagrody, w po- 
staci książek, w drodze losowania, uzy- 
skały następujące: 1) Stefanja Kamińska, 
2) Władysław Siemiątkowski i 3) Michał 
Kobryś z Radomska, 

Wymienione wyżej osoby proszone 
są o zgłoszenie się do redakcji, w godzi-. 
nach urzędowych, celem odebrania nagród. 

——0x0—— 


Logogryf Nr. 5. 
Ułożył: JAN STELMACH. 

Ułożyć 15 pionowych wyrazów o poda 
nem znaczeniu. :ząd poziomy oznaczony 
krzyżykami mn dać imię i nazwisko pol- 
skiej powieściopisarki 
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Znaczenie wyrazów: 

1) Imię żeńskie, 2) Łączyć z sobą tony, 
3) Rodzaj czcionek do druku, 4) Gatunek 
robaka, 5) Zaciętość, zawziętość, 6) Rośli- 
na południowa, 7) Roślina australijska, 
8) Znak. pływak argentyński, 9) Uniewin- 
nienie się. 10) Przyrząd do pomiarów _ 
ciał niebieskich nad horyzontem, 11) Ro- 
dzaj motyla, z gatunku sfiksów, 12) Staro 
słowiańskie pismo cerkiewne, 13) Figura. 
kanciastośpiczasta, 14) Suknia damska, 
15) Przystąpienie, przyłączenie się. j 

Za trafne rozwiązanie powyższego za- 
dania redakcja „Słowa“ 


F przeznacza trzy 
nagrody książkowe. ca 
COASTA 
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Go msłyszymy dziś przez Radjo? 
WARSZAWA 29 stycznia. 
1000 Program na dz. nast. 10.05 Nabożeń- ` 
stwo. 11.35 Odczyt. 11.58 Sygnał czasu. 
12.05 Program na dz. nast. 12.10 Urz. kọ- 
mun. P.I.M. 12.15 Poranek. 1400 Pogadan- 
ka. 14,20 Muzyka. 14.40 Odczyt. 15.00 Mu- 
zyka 16.00 Program dla młodzieży. 16.25: 
Płyty gramof. 16.45 Odczyt. 17.00 Koncert. 
17.55 Program na dz. nast. 18.00 Rozmai- - 
18.30 Tr. z Auli 
Uniw. Warsz. 19.25 Tr. z Krakowa. 20.00» 
Pieśni. 21.30 Wiad. sport. 21.40 Utwory na 
altówkę. 22.10 Muzyka tan. 22.30 Muzyka. 
tan. 23.05 Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Me 
teor. i kom. i policyjny. 
23.10 Tr. z teatru „Morskie Oko“, 
KATOWICE 29 stycznia. 
10.30 Nabożeństwo. 11.58 Sygnał czasu 
14.00 Płyty gramof. 14.20 Muzyka. 14.45: 
Płyty gramof. Muzyka 15.00. 16.00 Pro- 
gram dla młodzieży. i6.25 Intermezo muz.. 
16.45 Tr. z Warsz. 17.55 Program na dz. 
nast. 18.00 Bery i bojki Śląskie. 18.30 Tr. 
z Warsz. 19.25 Tr. z Krakowa 19.55 Kom. 
sport. 20.00 Koncert z Warsz. 21.30 Wiad.. 
sport. z całego kraju. 21.40 Tr. z Warsz. 


22.10 Płyty gramof. 22.30 Muzyka tanecz- 
na: 23.05 Tr. z Warszawy. 
WARSZAWA 30 stycznia. 
11.40 Codz. Przegl. Prasy Polskiej. 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St Meteor. 
komunik. lotn. 11.58 Sygnał czasu. 
Program na dz. nast. 12.10 Płyty gramof.. 
13.20 Urz. kom. P.I.M. 15.10 Kom. Państw. 
Jnst. Eksport 15.15 Kom. gosp. 15.25 Prze- 
gląd komun, 15.35 Skrzynka poczt. 15.50" 
Piosenki. 16.25 Francuski. 1640 Odezyt.. 
17.00 Utwory na fortepiany. 17.30 Komu- 
nikat. 17.35 Pieśni. 17.55 Program na dz. 
nast. 18.00 Muzyka lekka. 1850 Rozmaitoś. 
ci. 19.20 Skrzynka poczt. 19.30 Na widno- 


11.50» 
dla. 
12.05 


kręgu. 19.45 Pras. Dz. Radj. 20.00 Skrzyn- 


ka poczt. 20.15 Płyty gramof. 22.55 Urzęd. 

kom. P.I.M. i kom. policyjny. 
KATOWICE 30 stycznia. 

11.40 Codz. Przegląd Prasy Polskiej i kom. 


„meteor. z Warsz. 11.58 Sygnał czasu. 12.10* 


12.10 Płyty gramof. 13.20 Kom. meteor. z 
Warsz. 15.10 Kom. z Warsz. 15.25 Komun. 
gosp. 15.35 Muzyka lekka. 16.10 Skrzynka 
z Warsz. 17.55 Program 
na dz. nast. 18.00 Muzyka lekka. 18.50 Od- 
czyt. 19.10 Rozmaitości. 419.25 Komunikat. 
19.30 Tr. z Warsz. 20.00 Skrzynka poczt. 
techn. 20.15 Tr. z Warsz. 


Druk. oy. Święchi, mi. Najśw. Mazi: Fanny Na. 68, Tel, 80 i 7.99 
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